


Najmiłosierniejszy Bóg dozwolił nam dożyć chwili dla nas szczegól­
nie uroczystej. mianowicie 35-tej rocznicy za łoż en ia na szej Rodziny Du­
chowej , jaJu} je::;t parafia św. Kun egundy. 

Jako pasterzowi parafii , który z rozkazu ówczesnego ordynariusza 
ś p. Ks. Biskupa M. Gallagher, 35 lat temu jako młody kapłan rozpaczą.! 

organ i zac j ę i budowę parafii, cisną s ię s ł owa przeogromnej wdz ięczno ści 

Bogu za wszystko co otrzymałem. 

Myśl mimowoli biegnie do tych czasów, które starsi tak bardzo pa­
miętają. Oczy skierovvują się do t?ch wielu budynków, a pamięci przy­
chodzi w pomoc wyobraźnia jak to powoli rosło, ile trudu kosztowało i 
serdecznego znoju. W.vwołując w duszy swej obrazy przeszłości skierowu­
ję do Was Moi Kochani Parafianie, wyrazy szczerego pod ziękowania, pnnv­
dziwej wdz i ęcznośc i i uznania. 

Te same słowa, które z okazji srebrnego jubileuszu pisałem do Was 
i dziś piszę: Wam to P arafianie przedewszystkiem zawdzięczam nie tyl­
ko waszym materialnym ofiarom, ale i waszej wsp ó łprac y, żeście w trzy­
dziestu pięciu latach w tych ciężkich i trudnych czasach podnie ś li Parafię 

do rozkwitu, i proszę was o da l szą pomoc i współpracę. 

Wam przeto Parafianie, poświ ęca m tych kilka słów, wyrażając mo­
ją wdzi ęcz no ść za dobrodziej stwa wyświadczone, pro sząc jednocz eśn i e 

Boga i św. Kune,Q:und ę Patronkę Naszą, aby wam raczyli stokrotnie w~· ­

nagrodzić. 

A wreszcie zew do młodzieży i młodego pokolenia. Umiłujcie tę 

świątynię Pańską, która poza domem rodzicielskim była dla Was wszys t ­
kiem. Kochajcie zawsze na szą szko ł ę, która Wam dała to , co wiecie i co 
umiecie . Trzymajcie się parafii zgodnie z oddaniem i przywiązaniem ::;er­
decznym, a pokój Boży, który przew y ższa wszelkie pojęcie. ni ech strzeże 
serc \Htszych i myśli w Chrystusie J ezusie Panu Nasz~·m. 

KS. ALEKSANDER S. WILCZEvVSK I 

Proboszcz 
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CITTA VATICANO 

REV. FATHER WILCZEWSKI 

5900 St. Lawrence Ave. 

Detroit. Michigan 

September 19. 1962 

OCCASION TWOFOLD ANNIVERSARY FOUNDATION PAR. 

ISH AND YOUR PRIESTLY ORDINATION HOLY FATHER COR­

DIALLY IMPARTS YOURSELF PARISHIONERS PATERNAL 

APOSTOLIC BLESSING IMPLORED. 

T CARDINAL CICOGNANI 
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HIS HOLlNESS 

POPE JOHN XXlll. 
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DEDYKACJA 

Każdy kraj. naród . rodzina a nawet każda jedn ost ka ma S\\·e uro­
czyste obchody, S\YOj e dni pamiqtkowe, w któr~ ~ ch ś wi ęci ważn i ej~ze wy­
darzenia życia lub istnien ia. Taka nasza natura - taka potrzeba serca 
! udzkiego . 

Trz,,·dzieści pięć la t istnienia PARAFII śW. KUNEGUNDY W DE­
TROIT, Michigan, s tał o się faktem dokonanym. Niniejszy pamiętnik od­
słania kurt y n ę dł u go trwających szlachetnych wysiłków. wytrv, , a ł ej pra­
cy i metodycznego dokonania t.ego co dziś istnieje. 

U chrześcijan p anuje Z\Vyczaj, że w ś ród inn~ 1 ch pamiątek każda pa­
rafi a obchodzi rocznicę swego k ośc ioła. swego DOMU BOżEGO. 

W n aszej P araf ii r ocznica za ł oże nia śc i ś l e s ię ł ączy ze sługq Bo­
żym - Kapłan e m pas t er zem naszych d usz Ks. Aleksandrem Wilcze \\"­
skim , który ten DOM BOżY zbudowa ł , dał p odwalin y pod t o wszystko co 
zamyka s i ę w słowach KUNEGUNDOWO i wraz z nim w rocznicę J ego 
40-lecia ś wię :::e 1 1 kapłańskich i s łużb y wiern ej w ś ród ludu polskiego 

W duch u wdzięcznośc i za Jego prac ę i za ła s ki przez tyle lat odbi e­
rane z g ł ę bi serca i duszy wyrywa s ię hymn pochwaln y: 

CIEBIE BOżE CHWALIMY . .. 

Za ł ożyc i e lowi parafii Księd z u K omandorowi Al eksandrowi Wil­
czewskiemu. Kapłanom wspó łpr ac ując ym, Siostrom, pi erwszy m pionierom 
i założycie l om , rodzinie Wilczewskich, ofiarnym Parafianom, którzy \\" tak 
trudnych warunkach ży cia , krwawicą swoją stawiali ten Przy bytek Pal'l­
ski, Szk o ł ę, niech będzie 

CZEś ć I UZNANIE I TRWAŁA WDZI"Ę:CZNA PAMIĘć! 

Młodzieży , przyszłości K ośc ioła i Ojczyzny, spadkobiercom spuś ­

cizn y po ojcach i m atkach naszych, niech b ę d z ie 

ZACHĘT~ NA PRZYSZŁOś ć do nowych zbożn~ 1 ch wys iłk ów. 

Tym , k tór zy odeszli w zaś · '"'·iaty, a któr zy m o dlitwą , pracą i ofiar­
ności<} wiernie wspomagali pasterza parafii i jego prac ę dla rozwoju KU­
~EGUNDOW A, niech Dobry BóG da 

WIECZNY ODPOCZYNEK. 

PRZEWIELEBNEMU KSIEDZU ALEKSANDROWI WILCZEW­
SKIEMU, KAPŁ ANOM, SIOSTR.OM 1 RODAKOM którzy przez 35 lat 
budowali Parafi ę ;;; ,,._ Kunegundy . w dowód wdzięczno ś ci ten pami ętn i k 

poświęcamy . 

KOMITET 



MOST ! {cV I::'Rł::' ND 

JOHN F. D EARDEN . D.D. 

A RCH B fSHOP OF DETROIT 
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PRY:VIAS FOLSKI 

Drogie Dzieci Boże, 

Ukochani Bracia Rodacyl 

Warszawa, dnia 15 :< Jerpnia, 1962 r. 

Uroczystość Wni ebo\\"ziccia N .l\II.P. 
No. 3949 (o2i P. 

Z okazji zbliżającej się rocznicy 35-lecia i::>tnienia Waszej parafii 
św. Kunegundy w Detroit i 40-lecie kapłm1stwa Ks. Aleksandra Wilczew­
,;kiegJ, Waszego Zacnego Księdza Proboszcza, który za ł oż~:ł tę parafię i 
przez dz i esiątki lat pro,,·adzi Was do Boga, ś l ę Wam, Ukochani Parafia­
nie, słowa uznania i życze1'1. 

Cieszy mnie to, że wiern ie trwacie w s łu żbie Bogu, Krz~·żowi, Ewan­
gelii i Kościołowi, że wy trwale zachowujecie skarby tysiącletnie j polskiej 
kultury katolickiej , ż e te skarby tradycji polskiej starannie przekazujecie 
swym Dzieciom i Wnukom. 

Raduję się, że macie gorliwego Kapłana, który jako Wasz Proboszcz, 
umie połączyć świet l aną przeszłość z trudną teraźniejszością w miłości 

Boga ponad wszystko i bliźniego jako siebie samego i nie zapom in a o mą ­

drości i przykładzie swych przodków. 

Dziś na Jasnej Górze w Częstochowie oddaję Waszą Parafi ę pod 
sz czególną opiekę Królowej Fol ski i pokorn ie proszę Matkę Bożą Wniebo­
wzieta o Łaski Boże dla Wasz ego gorliwego Księdza P roboszcza i dla ca­
łej Pa-rafii. 

Przewie lebn y 

Ks. Prob . A leksa nd er \Xfilczews ki 

5900 St. Lawrence Avenue 

Detroit l O, Mich. USA 

Sr. Cunegunda Church 

Błogosławi w Panu, 

-,- STEFAN KARDYNAŁ WYSZYŃSKI 



KS. KARDYNAL S. WYS Z YŃSKI 

P RYMAS PO LSKI 



Dear Father Wilczew.;;ki 

We extend OUR HEARTIEST CONGRATULATIONS to Reve rend 
FATHER A. S. WILCZEWSKI, who a~ a FASTOR of souls has spent 
forty year.;; str iving to deepen persona] sanctification not on ly as an end, 
b~1t as a prelude and means to the restoration of "all th ings in Christ. ·' 

May the Divine Master to whom our REVEREND FASTOR dedi­
cated his long, incessant, re.;;ourceful priestly apostolate grant him blessing 
a hundredfold. 

THE SISTERS 
O F 

ST. FRANCIS 

We, the Elementary School Fupils of elear St. Cunegunda Sch ool, 
from the tinie::>t first graders to the oncoming graduates, w ish to extend 
to our beloved FATHER and FASTOR, the REVEREND ALEXANDER 
S. WILCZEWSKI, our sincerely meant congratula t ions on the occasion 
of .Your FORTIETH ANNIVERSARY OF YOUR ORDINATION TO THE 
HOLY FRIESTHOOD and THIRTY-FIFTH ANNIVERSARY as FOUND­
ER, F IRST FASTOR, and FRESENT FASTOR of th is striv ing parish. 

May God shower you - who are truly a Father to us, with all the 
abundant blessings of HEALTH and SUCCESS in your future undertak­
mgs in our behalf. 

You have indeed taken to heart the words of Christ : ' 'Suffer the 
little children to come unto Me." We. your yo~mgest parishioners, "come 
unto )·o u" to thank you for making St. Cunegunda Farish what it is 
today. 

::vra:v God grant yo u many more )'ears ,~ · ith us' 

THE SCHOOL CHILDREN 



KS . KOMANDOR ALEKSANDER S. WILCZEWSKI 

ZA LO ŻYC I EL I PROBOSZCZ PARAF ll SW KUNEG UNDY 

Swt~cent<l. K .:1pl:ui s kl e orrzy:nal 10 "'·rzc;n Ja 1922 r. L rąk Najp r z;:>w : e \ ~b~'1 1 eJsz~ · ~:;t":J 

Ks. Bi,kup ~ rvi,chab Gnli .:Jgh<>r« 



KUSTOSZ BAZYLIKl 

Cz ~srochow01 - J nsn01 G6r.1 

Prze\\'ielebny Księże Proboszczu 
Czcigodny Jubilacie 

vYraz z Parafianami. 

Ja,;na Góra. dnia 13 sierpnia . 1962 r. 

Niniejszym zawiadamiam Przewielebnego K,:; i ędza Proboszcza , że 

dnia 19 września b. r. o godz. 9:00 . odprawi s ię Msza ś w. u Tronu Matki 
Bożej Jasnogórskiej w intencji własnej Czcigodnego Księdza Jubilata z 
okazji czterdziestej rocznicy Jego Kapła 1 'Jstwa. 

Do tej intencji do ł ączam i Zacn~ 1 ch Parafian z Detroit Kośc i o l a pod 
\\·ezwaniem św. K unegund;v· . w trzydz i estą piątą rocznicę za ł ożenia pa­
rafii. 

Niech D obry Bóg udziel i wszelkich łask Czcigodnemu Księdzu Ju­
bil atowi i Zac nym Parafianom, a Matka Boża - nasza wspólna Fani 

Królowa Jasnogórska darzy opieką i b ł ogosławie1'Jstwem każdą pracę i 
poczynania kapłaJ1skie i duszpasterskie. 

Owoc trudu kapła1'lsk i ego niech b ę dzie stokrotny. Modlimy się w te j 
intencji u Matki Bożej. 

Przesyłam ::::erdeczne ż)·czenie i pozdrowienia 

od Tron u Fani J a,;nogórskiej. 

O. REMIGIUSZ TOBOROWICZ 

Kustosz 
Bazy liki Jasnogórskiej 

-ro-



Auxiliary Bishops 

MO ST RE V. E ISHOP 
J OHN A. DONOVAN 

MOST REV. B IS H OP 
ALEXA NDER Z AL ESKI 
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J'v!OST REV. BISH OP 

H ENRY E. DONNELL Y 



BEST \\"J SHES TO OuR P. - \STO I ~ 0\1 TRE -lOTH 

-~ :\:\IVERSARY OF lclOLY OHDERS 

l ~ :2 :2 l !) (i :2 

THE :ł5 TH A:\:\IVERSARY OF THE FO U::\Dl :\lG 

. .. OF. 

ST. CUNEGU:\lDA PARISH 

1 ~:2 7 - 1 ~()2 

- FRO:IJ -

THE MEMBERS 

OF THE JUBILEE COMMITTEE 

:liR. WALTER HINTZ - --------- Ch a irman anr! Member of Ch urch C'omm. 

MR. STANLEY J. :.viARDEUSZ -- ----------------------- Choir Dircetor 

l\IRS. VERONICA SUCHAR.~ _ ---------------------- Pres. Rosary Soc iety 

MRS. KATARZY:\lA OSTA CH --------------- - Pres. Sacrcd Heart Society 

:VIRS. HELEN NOWAK ---------------------------- Pres . Zwi~~ e k P olek 

:11RS. EVA DUDEK -------------------------------- Pres. Altar Soc icty 

MISS CA lłOL SKUBIK ---------- ----- - ---------------- Sodality Prefect 

:I'IRS. STELLA DZIOBAK -------------------- - --- Pres. Sistcrs Auxi li ary 

MR. JOl-IN CUSWAY ----- --- ------------------------ Pres. Ushers Club 

:VrR. ED\YA RD A\!TOSZEWSKT ----------------- ----- ----- Ushen' Club 

MRS. STELLA FELIKS ------ ---------- Vi cc-Prcs. Rosary - Decon1 tion s 

MR. FELIKS SJDOR ----- - --------------------- --- Pres. św. Aleksandra 

:11R. LEONARD MASZTAK ----- ------------------ -- Holy Na mc Society 

MR. THOMAS U LANSKI --------------------- Pres. H oly Na me So ~ i e ty 

MR. STEVE T.A_BACZYNSK I ------------- ---- - ---- Chmch Co mmi ttce 

!\!R. JOHN STRAMECI<I ------ --------------- ----- -- Chu1-ch C'o mmittee 

:11R. WAL TER OLESZiKOWI CZ ---------------- - --- -- Church Commi ttec 

:'\liR. \VALENTY FELIKS ---- - ---------------------- Chu rch Co mmit tec 

:ITR. ANTBO N Y BOLEK -- -- ---------- Pres. St. Fran<:i s Soc i et~ ' · P.R .C.U. 

:liR. STANLEY WYROBA --- ---------------------- - --- - -------- Ushcrs 

:liR . ALEKSA:\lDER I~.-\ RP I::\SKI ------------------------------ Ushers 

:'IIR S. :11Alł Y OZOG --------------------------------- - --- Rosary Society 

-; )_-



WIKARZY PARAFII śW. KUNEGUNDY 

KS. ANDRZEJ M. NJECKARZ 

KS. ZDZIS Ł AW PESZKOWSKI KS. BRONISLAW SIEPAK 



PROBOSZCZ 

PARAFII RZYM.- K.Ą TOLICKIE.L BIALASZE\X/0 

DtcCCZJCI LomżyóskCI 

Bialasze-.H>, 25, VIII. 1962 r. 

Kochany Księże Proboszczu! 

Na dziel'1 urodzin i na dzie 1'1 40-lecia kapła1'1stwa , Kochanemu Księ­

dzu Proboszczowi, przesyłam dużo najlepszych życze11. 

Oby Bozia dała dużo si ł do pracy i zdrowia, miała Go zawsze w swo­

jej opiece i darzyła licznymi ła skam i . 

Z wiązanką życzel'l najbliższych i prz.vjació ł, proszę prz y j<!Ć i te mo­

je skromne życzenia. chociaż z da la, z kraju rodzinneg-o. 

żeb y połączyć się w ważnych chwilach życia, 10-go września od­

prawię Mszę św. w intencji Kochanego K;;iędza Proboszcza. 

·'Ad multo;; anno;; ." 

KS. NIECIKOWSKI EUGENIUSZ 

- tL/-
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THE WHITE HOUSE 

WASHINGTON. D. C. 

The Rev. Alexander S. Wilczewski, Fastor 
Saint Cunegcmda Roman Catholic Church 
5900 St. Lanwrence A \'e. 
Detroit 10. Michigan 

September 7, 1962 

I HAVE LEARNED WITH GREAT PLEASURE FROM CONGRESS­
:WAN JOHN DIN G ELL THAT TWO MEMORABLE EVENTS- THE 40TH 
ANNIVERSARY OF YOUR ORDINATION TO THE PRIESTHOOD AND 
THE 35TH ANNIVERSARY OF SAINT CUNEGUNDA ROMAN CATH­
OLIC CHURCH- ARE BEING CELEBRATED ON SEPTEMBER 30. 

I AM DELIGHTED TO EXTEND MY CONGRATULATIONS AND 
WARM BEST WISHES TO YOU AND YOUR PARISHIONERS ON THIS 
DOUBLY JOYOUS OCCASION. 

WITH EVERY GOOD WISH TO YOU AND YOUR PARISHIONERS 
FOR MANY MORE YEARS OF PRODUCTIVE SERVICE TO THE DE­
TROIT COMMUNITY 

J O HN F. KENNEDY 

-[(o-



JOHN F. KENNEDY 

PRESrDENT 

OF THE UNTTED STATES 

-(7 ·-



CONGRATULATIONS 

TO REV . ALEXANDER S. WILCZEWSKI 

ON THE 

40TH ANNIVERSAR Y OF PRIESTHOOD 

AND TO 

THE PARISH ON THE ANNIVERSARY 

OF FOUNDING 

HOLY NAME SOCIETY 

The H o l~· Name Societ.y wa ;-; f"irst organized b~· ReY. Alexand er S. 
Wilczew ,.;ki elurin g a young rnen·s recollcction on Dec. 9, 1934. 

The f irst meet i11g of the newly organizecl ::;ociet.\· was held at the par­
ish hall on December 16, 19:34. At thi::; rneeting· the first group of offi cer ,: 
was elected. 

At that t im e the Hol~· Name Society wa;-; kno\\"n a,: the "'Youn g Men· ­
Club of the Holy Name ot Jesus. " On Jun e 11. 1939, the name was officiall y 
cha ngecl to the Holy Name Society. From the da ~ ' of its organization up 
•o the pre;-;ent time the Chaplain h as been Rev . Alexancler S. Wi lczew;-;k i. 

According to the custom of Holv Name Society. member::; rece ive HoJ:,· 
Communion on the second Sunday of each monlh at t he 8:00 o'c lock Ma,.;s. 
After Mass meeting is held and breakfast is sen ecl to the members. 

Th e present officer ,.; of the H oly Name Society are: 

MR. THOMAS U LANSKI - President 

MR. LEONARD MASZTAK - \i e-President 

MR. NICK W ANTUCK - Secretar~· 

YIR. GREG TABACZYNSKI- Fin . Secretary 

.1\IR . RICHARD KOPCZYNSKI - Trea,;urer 
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R ODZICE KS. PROBOSZCZA 

SP. FRANCISZEK WiLCZEWSKI 

sP. W IKTORIA WILCZEWSKA 

--z-o-



ANNA R. WILCZEWSKA 
STOSTRA I GOSPODYN I KS . PROBOSZCZA PRZEZ 35 LAT 

ALICJ A Y. W ILCZEWSKA 
SIOSTRA l GOSPODYN l KS. PROBOSZCZA PRZEZ 25 LA T 

"-L...{-



AD MULTOS ANNOS 

. .. TO .. 

REV. ALEXANDER S. WILCZEWSKI 

- From-

THE CHURCH COMMITTEE 

Mr. Valentint> Feliks Mr. Wa ller O lt>szkowicz 

:vrr. John Stramecki Mr. Steve Tabaczyn!:>ki 

-22-
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S!. Cune,(lunda Church and R.ectotq . 
'R.ev 'fr AleJ<. S. W1lczews!<•, f'a$lor lil"'!W 

:Detroit, Mich. 

KOśCióL PARAFIAL NY śW KUNEGUNDY I KS . KOMANDOR 

A. S. WILCZEWSKI. PROBOSZCZ I ORGANIZATOR 
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CONGRATULATIO S 

A D 

BE ST WI SH E S 

... FROM ... 

ST. CUNEGUNDA ELEMENTARY SCHOOL 

CHILDREN and SISTERS OF ST. FRANCIS 

OF SYLVANIA, OHIO 
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USHERS CLUB 

OF S T CUNEGUNDA 

PARISH 

The Ushers of St. Cunegunda Pari~h were organized as a dues-pa y­

ing club in January of 1953 by Father Wilczewski . The fir~t officers were 

a;; follows: 

President. SteYe Tabaczynski; Vice President, William Votruba : 

Secretar.\·. John Wojnar: and Trea::;u rer. Edward Anto:;zewski. 

In the past ten year;:;, nL;m erous P icni cs, Raffles . Bingos, Feather 

Parl"ies, Bake Sales a~1d Annual Chicken Dinners were sponsored by the 

Ushers Club for the entertainment of the Parishion ers. Proceeds \Yere 

donated to the Church: to help pay for the balance on the ChL•rch Organ, 

$425.00 toward a kneeler for the Main Altar; $1.000 for a painted window, 

and in the pa;:;t two years $3,000 .00 toward the new Com·ent for the Sis­

ter:;. The present balance in the Treasury is over $900.00. 

The pre::;ent officers of the Usher::; club are a;:; follO\\"::i: 

President ... ... ........ .. ..... ____ __ _ 

Vice President -----------------·--···· 

... .. .... .... John Guswa y 

............. William. Votruba 

Secretary ........ ....................................... Frank Tabaczynski 

Record ing Secretary . __ .. .... ............ ...... Ra~· Jarzembawski 

Treasurer ... ..... ___________________ .............. William T. Votruba 

Chairman En tertainment Comm. ________ Steve Tabaczynski 

Pa;:;t Pre;:;ident;:; were as follows: 

Ste\·e Tabaczynski - 1953-57: Anthony Bolek - 1958; A. Karpin ­

ski - 1959-60; C. Gabrysch - 1961. 



KSIĄDZ ALEKSANDER S. WILCZEWSKI jAKO 

PROBOSZCZ PARAFII śW. KUNEGUNDY 

·'Fanie, jeże li jestem potrzebny Twem u 
ludowi . nie odmawiam pracy." 

Te ;;łowa św. Marcina zastosowa ł do sie­
bie Ksi<:}dz Proboszcz Aleksande1· Wilczew­
~ki, gdy mu ś p. Biskup M. Gallagher, na 
prośbę ludu p o l ec ił organizować obecną pa­
rafię św. Kunegundy. Zrozumiał swe ka­
płaJ'iskie pos ł annictwo i s ł owa Chryst usa 
Pana: "Nie wyś ci e mnie obrali , a le jam was 
obra ł. " A skoro Cl1n•stus w~·bra ł , trzeba 
i ść za J ego g ł osem - Głos e m Swego Mis­
trza . 

Trud · no ści 

Widział w ielkie trudności w or ganizowa­
wan iu parafii w dzielnicy, w której ni e b~ · ł o 

ani ulic , jakich wymagają obecne ·warunki , 
an i św i at ł a wed łu g obecnych potrzeb, ani 
nowoczesne j komunikacji z ludem - te lefo­
nów w tej dzielnicy. Ale jedno było - du­
sze ludzkie szu k a ją ce pomocy duchowej. 

Posłuszeńst w o 

Ks. Proboszcz A. W ilczewski, parniętny 

przyrzeczel'1 przy święce nia ch kapła1'1skich 

posłuszeJ'Istwa władzy i pe ł e n nadziei w po­
moc Boga , ufności w poparcie naszych Ro­
daków , którzy w swym g ł odz i e duchowy m 
szukali pokarmu, a dla których on był gotów 
,:; i ę poświęc i ć, przyjmuje na swe barki to 
c i ężkie jarzmo. Trzeba r oz p ocząć pracę. Al e 
od czego ją rozpoczynać, ponieważ nie było 

ani kościoła , ani s zkoły, ani mieszkania dla 
Proboszcza . 

Siał ze łzami 

W praktyczny sposób m ów i ąc, povnm en 
Ks. P roboszcz najpierw mie ć dla siebie miej ­
sce, z którego można dal szą pracę prowadzić . 

Jednak on tego przywilej u sobie od mó­
wi ł. Rozpoczął pracę dla ludu. Sobie wyna­
jął jeden pokoik, w którym nie było nawet 
najpotrzebniejszych rzeczy: ł óż ka , podło ga 

służ? ła mu za ł óżko. Tak to trzeba b y ł o s ia ć 

ze łzam i. 

Przyszłość 

Trzeba rozpocząć od tycl1 . dla których do­
bra s i ę of i arował. Budować parafię. K s. Pro-

boszcz Wil czewski przew id z iał wielką przy sz­
ł ość miasta Detroit. Wi ęc według tego sto­
sowa ł pierwsze kroki pracy dl a parafii, któ­
r a była mu powierzona. Zak upuj e duż y kawa ł 

gruntu, aby, gdy przyjdzie potrzeba, mie ć 

miejsce do rozszerzenia się . Tak też s i ę i spe ł­

niło. D ziś mu simy s i ę roz sze rzyć, ale mamy 
miejsce. 

Najpotrzebniejsze 

Ma ju ż miejsce i miejsce zabezpieczone n a 
przyszłość. Trzeba za bezpi eczyć się w rzeczy 
n a jpotrzebniejsze obecnie - kościół i szko­
l ę. Jak już było wspomnianie przy inn ych 
okaz jach, że w czterdziestu dniach wyb udo­
wano ko śció ł i sz koł ę . Wi ęc ludzie w tej dziel­
nicy mieli k ośc i ó ł , a ich dzieci szko ł ę polską 

- K ato li c k ą . K ośc i ó ł s łu ży ł im za szko ł ę . 

Mies zkanie 

Dopiero t eraz. gdy ju ż kościół i szkoła w 
kośc i e l e, Ks. Proboszcz pomyśla ł o zabez­
pieczeniu mieszkania dla siebie. Kupił więc 

dom na plebanię, który " }uż y ł do 1952 r . 

Tal\i e t.o był y trudne początki parafii św. 
Kunegundy, tego ziarna "gorczycznego", któ­
re s i ę rozrasta w drzewo "ewangeliczne." 

Nowe Kłopot y 

Czy na tym "ię s k01'lc zy ł y k ł opoty, przynaj ­
mniej z budo wą? Bynajmniej . Parafia z dni a 
n a dziel'!. s i ę rozrasta ł a i po trzech latach trze­
ba było myśleć o roz budowaniu s i ę, ponieważ 

i ko śc i ó ł i sz k o ł a by ł y ju ż za małe. Trzeb a 
budowa ć. Ale co budowa ć? Naraz b y ł o nie­
możliwie : szkołę i kośció ł . Więc za brano s i ę 

do budowy sz koł y, poni eważ sz k o ła b y ła waż ­

niejsza niż lw śc iół. W k ośc iele można poczy­
ni ć jaki eś udogodnienia ale w szkole, gdzie 
dziatwa musi przebywać pięć dni w t~ ·go ­

dniu , potrzeb uj e wygód. 

Plany 

Budować szko ł ę , rzecz wielkiej wagi, trze­
ba obmyś l eć plany na przyszłość, to znaczy 
by była w ys ta rcz ająca obec nym wymaga. 
niom, a gdy zajdzie w przyszłości potrzeba 
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rozbcdowania nie b ę dzi e przeszkadz a ł o. Ks. 

Proboszcz obmyś l ił plan~ ' i wy bud o wał w 
ten sposób, że obecna nasza szko ł a jest zu­
pe ł ną ca ł ością, a gdy zajdzie potrzeba dobu ­
dowania do niej, to s i ę dobuduje ca ł ość do 
ca ł ośc i i nie straci na swej artystyczn ej pię­
kności, czyli doda się ca ł ość do piękn e j obe­
cnej całości i uczyni jedną pi ę kną ca ł ość. 

Obecna nasza sz koła odpowiada wszystkim 
nowoczesnym wymaganiom i wygodom we­
w nątrz, a zewnątrz swym wyglądem jest 
chl ub ą dla parafii i ozdobą t ute jszej dzielni­
cy. 

Dzielnica 

Każd y z nas musi to przyznać, zw ła sz cza 

ci, którzy byli św iadkami trudnych począt­
ków parafii św . Kunegundy, że nasz k ośc i ó ł 

pobudowa ł i stworzy ł obecną pi ęk n ą dzielni­
cę. Nie b ud owa li śmy k ośc ioła w dzielnicy za­
mieszka ł ej , lecz ludzie, ma ją c w niej polski 
ko ś ciół i szko ł ę kupowali miejsca ?'budo wali 
domy oko ł o kościoła. W ten sposób przy ko­
śc i e l e stwo rz y liśm y piękną dzielnic ę. 

(Wprawdzie, trzeba powiedzieć s ł ów kilka 
i smutnych . Lud tutejszej dzielnicy, zwła sz ­

cza niektórzy pozbawieni opieki duchowej , 
a bez te j i obojętność duchowa, a z nią i inne 
ujemne czynniki : brak za ufania w powodze­
nie i wiary w tych,k tór zy chcieli zbudować 
to wielkie dzieło. Lecz za ł as k ą Boga i z cier­
pliwośc i ą, pokonało s i ę te trudności. To naj­
waż ni ejsze: Chwał a Bogu.) 

Pomoc 

Kilka s ł ów z czasów d o tkni ętyc h , para­
fian obciążyła depresja krajowa. Nasz Pro­
boszcz wtenczas był wszystkim dla wszys t­
k ich - dopoma ga ł jak tylko mógł , aby bied­
nym dopomódz: jednym dawał żyw n ość, in­
nym opa ł , niektórym ubran ie - wogóle sta­
ra ł się dopomódz każdemu wedł u g jego m oż­

ności. 

Korzyści 

Praca dla kościoła, praca dla naJwazmeJ­
szej sprawy w życ iu naszym. Przez p opiera­
nie kościoła , ułatwiamy sobie poznanie naj ­
ważnie j szej sprawy w życi u naszym: pozna­
nie celu n aszego na ziem i. Skąd pochodzimy 
i dokąd dąż y my i co nas czeka po uko{J cze­
niu tego ż ~ · cia. O tym poucza nas Ko śc i ół 

Rzymsko-Kato licki, ustan owiony przez Chry­
stusa Pana. Ten Ko śc i ó ł jedyny, który ma 
prawo naucza nia pra wd ustanowiony h przez 
swego Założ yc iela - Chrystusa. Ko śc iół Ka­
tolicki jest jeden po ca ł ym św i ec i e, to zna­
czy, g ł osi jedną nauk ę, lecz ją g ł os i ty le nau· 
czyci el ile w y magają potrzeby ludzkie, b yle 
on i by li pod przewod nictwem nauczyciela u­
s tanowionego przez Chrystusa - P apieża, 

które m u On powierz y ł tu władzę na ziem i 
nauczania. Wi ęc popiera ć K ośc i ó ł , to popie­
rać naj ważn i e j sz ą spraw ę w ż y ciu naszy m. 

N as za Szkoła 

Ju ż powyżej powiedzieliśm. v o szko le jako 
budynku, lecz teraz kilka s ł ów o niej jako o 

s tronie moralnej duchowej. ż y jem y w kraj u 
wolności, w którym nauka swo bod nie s i ę 

rozwij a i dostarcza naszej dziatwie wszelkie 
uł atw i e ni a i wygod y pod względem na uko­
wym. J ednak nie ma w s wym programie 
przedmiotu n a jwa ż niej szego - zapoznawa­
nie naszej dziatwy z Bogiem, naszym Stwór­
cą od którego pochodzimy i od którego wszy­
stko mamy i nasze obowiązki względem 

Niego. Pismo św. powiada: "Bojaźń Boga po­
czątkiem mądrości. " Trzeba m ł odzież o tym 
za wczasu u św i adam i ać i poucza ć o tych naj 
ważniej s z y ch rzeczach. Więc musimy sami u­
trzymywać nasze s zkoły. To wymaga od nas 
ofiar. Ofiary te, to najlepszy podarunek d la 
dziecka, n a jaki ojciec IL:b matka mogą s i ę 

zdobyć , bo przez t o dają dziecku to, co jest 
najważniejsze w jego życ iu . 

Szkoła Polska 

My Polacy , ni e ty lko staramy s i ę by mieć 
sz koł ę k ato lick ą, lecz by on a b y ł a i polską , 

by nasze nauczycielki b y ł y Polki. Jaki jest 
cel tego, jakie korz yśc i otrzymujemy przez 
to'? Bardzo duże. Ju ż samo to: "Polak to Ka­
tolik, to wszystkie jego zwyczaje katolickie 
d opomagają mu do podtrzymania Wian' św. 
katolickiej. Polak, gdy bronił swego kraju 
przed napadem Turków i Tatarów, bronił 

kraju i br o nił Wiary św . katolickiej . Polak 
nie móg ł znieść, aby niewierny w jego kraju 
uwłaczał Bogu i Jego Matce Najświętszej. 
W iara katolicka dodawała otuchy i s ił y Po]a. 
kom w 150-letniej jego niewoli, Polak. kato­
lik nie m óg ł zostać protestantem niemieckim 
lu b syzmatykie m ro;;yjskim. Bo P olak to Ka­
t olik. 
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Wymie1'lmy chociaż parę zwycza.JOW naro­
elowych z szeregu wielu. Polak po Czterdzie­
stodniowym P o ście zan im zacznie spoż y wa ć 

dary Boże, niesie najpierw do Kościoła, by 
kap ł a n mu pob ł o g osławił. święconka naprzy­
kład. Zwyczaj dobry, oparty na Wierze św . , 

Polak rozumie znaczenie przyjścia Chrystu­
sa Pana, Króla pokoju, dlatego on przed 
ty m dniem łamie się opłatk i em i godzi si ę 

nawet z nieprzyjaciółmi na wzór Chrystusa, 
który przynosi pokój w tym dniu . Dobre to 
są zwyczaje połączone z wiarą w Boga, do­
brze o nich wi e dzieć i innych zaz n a j omić. A 
jak? W szkole polskiej. Godne poparcia z na­
szej stron.\' . 

Stan Nauczycielski 

Utrzymanie szkó ł wymaga od nas ofiar. To 
prawda. Lecz dzięki Bogu, że w te j Jego in ­
stytucji - w Kośc i ele św . zawsze znajduj[). 
się dusze, które dla Boga poświęcają się dla 
ludzkości - dla nas. Tymi są Siostry Nau­
czycielk i. Gdyby nie to poświęcenie s i ę dusz 
wy branych , to rzeczywiście trudn o byłoby 
nam utrzyma ć nasze szko ł y. Więc w takich 
warunkach utrzymanie szkó ł jest minimalne 
w p orównaniu z utrzymaniem szkół kra jo­
w ych. Pow inni śmy być wdz i ęczn i Bogu. że 

On powo łuj e d usze na nasze u s łu g i , a dla nich 
jako wybranych, powin ni śmy okazywać sza­
cunek i wdzięczność za ich poświęcen i e s i ę. 

Siostry 

Wiel. Siostry Na uczycielki na rok szkolny 
1952-53 b y ły następujące: 

Siostra M. Albertyna, Prze ło ż o na, oraz 
Siostra M. Ann Cecile, Siostra M. Natalia, 
Siostra M. Clarentia , Siostra M . Virgilia, Sio­
stra M. Rose de Lime, Siostra M. Ge01·giana, 
Siostra M. Roberta i Siostra M. Cletus. 

Siostry na rok 1962-1963: Siostra M. Al­
berty na, Przeł o żona, Siostra Ann Cecile, 
Siostra IVI. Florentine, Siostra M. Eustacia, 
Siostra M. Stephen, Siostra M. Rosamond, 
Siostra M. Ma ur ice, Siostra M. Petrus. 

Bractwa i Towarzystwa 

Współpraca parafian z Ks. Proboszczem 
j es t bardzo poż y teczna dla parafii . Jednak o­
góln a praca nie jest tak skuteczna, jak pra­
ca p odzielona n a mniejsze grupy i to odpo­
w iednie cł o :;;tanu, wieku i rozmaitych in­
nych okoliczn oś ci. Te braki w parafii zast ę-
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pują Bractwa i Towarzystwa. Bract ·0.· a i To­
war zystwa przyn o szą wielkie korz yś ci dla 
parafii i dla sam ych c złonków t ych t owa­
rzystw. To też w parafii św. Kun egr ndy pod 
opi e ką i przev,·odnictwem naszego ks. P ro· 
baszeza mamy liczne Bractwa i To\Yarzyst­
wa . 

Prezeską Bractwa Róża1'lca św. b.\ · ła pa­
ni Antonina Bukowa. Działalność przy para­
fii pani Bukowej jest godna podziwu. Obe­
cnie prezeską jest p . Weronika Suchara. 

Inne Bract wa i Towarzystwa: Bractwo Ser­
ca J ezus, Bractwo Ołtarza, Tow . św. Kune­
gundy Związku Polek, Bractwo św. Alek­
sand ra, Tow. św. Franciszka Zjednoczeńców , 

Bractwo P<mien, Imienia Jezus tak star­
szych jak i m ł odszych, Chór Męski. Chór 
że1'lski, Panowie Marszałk o wie, Ministranci, 
Bractwo Panien Niepokalanego Poczęcia N. 
M.P. 

Bractwo św. Antoniego 

N as z Ks. Proboszcz zawsze odznacz a ł si ę 

w ielki m nab o że1'lstwem do św . Antoniego z 
Padw y (sam nie jest Antoni) za którego po­
średn i ctwem cłoznal s pecjaln~ ' ch łask od Bo­
ga. To tym bardziej po doznanych dobro­
dziejstwach ta cześć dla tego święte g o s i ę 

pow i ększy ła. Mia ł naprzykład takie Ż.\ ' Czeni e : 

jeż e li kiedykolwiek będzie w jego m ocy za­
kładanie parafii , nazwie ją na cze ś ć Ś \\·. An­
toniego. Przyszła sposobność, bo za ł oż y ł pa­
rafi ę św. Kunegundy, lecz nie mógł urzeczy­
w i st ni ć s wych upragnion ych ż y cze t 'l. P03łu­

szet1stwo dla w ł adz.\ r musiało go pozbawi ć 

tych pragnie1'1. Lecz za to rozpoczął Nowen ­
n ę do tego świ ę t e go i wyb E dował w kościel e 

kap li cę na j ego cześć. Przez ca ł y szereg la t 
pa rafianie licznie przychodzą na Nowennę 
we wtorki. Skoro nie mógł ur zeczyw i stnić ż y ­

cze(t i nazwać obecny kościół na cześć ś w . 

Antoniego, a mógł mieć w y bór. wybrał na 
Patronkę naszej parafii naszą Rodaczkę Bło­

go s ławioną Kunegundę. 

Nowa św i<!t y nia i Plebania 

K oś ci ó ł cho ć mił y i pami ę tn y tru dem, a 
więc i bliski sercu ks . Proboszczowi i para­
fi anom był za ciasn y. i od pierwszej zreszh} 
ch\\·ili projektowa ny j ako tymczasowy. 
P o sumienn:·ch studiach i kons ultac jach z 
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budowniczymi, marzeni e ks. Proboszcza i 
ofiarn~ r ch \Yi crn:vch, aby mieć piękną św i ą ­

tynię i plebanię urzecz~·wistnia s i ę. 

W 1954 roku, wspa niał a świ<}tynia \Y pię ­

knym trad~ · c~ ' jnym stylu z wieżą , która do­
m inuje nad cah1 o kolicą. zo,;ta ł a urocz?Ście 

p o święcona i konsek rowana. Połączona z ko­
ścio ł em tanęła i pleban ia umi e jętnie zhar­
monizowana ,,. jedną całość ze szkole} .. 

Móg ł ks. Proboszcz po tej pracy spocząć 

na laurach, t ego jednak n ie uczyni ł i :-muł 

p lany. a b.v udekorować \\" n ętrze i u ze A·nętrz­
nić na.iwięk,;zse prawdy naszej wiary świę­
tej . 

Poiichromia - Wnętrze świ<}tyni 

P o d ł u gich przemyśleniach i badan iach ks . 
Proboszcz zaa n .!!:ażo\\"a ł zdolnego art ys tę, rna­

larza pol,;kiego p. Karola Malczylo., który 
\Haz z ma ł żonk<! wed ług Ż . \·czeJ'l d ~·s zpa s te­

rza. "·~ · kon a ł polichromię wn ę trz e- \. Niewąt­

pliw ie kościół Ś\\ ·. Kun egundy nal eż_ ,. w me­
tropolii cł et ro i ckiej do jednego z naj,;tan1'l ­
niej pr ze myślan~ · ch i udekorowan ych D o­
mó,,· Boż~-ch. 

Dnm S iós tr 

Podczas uroczystego pośxięcenia polic hro­
Jll ii, ni ezmordowa n~ ' w ;;w_vm ,,·vsi ł ku ks . 

Kom. Wilczewski. og ł asza \Yiern,vm , że ni e 
p ocznie w pracy dopóki S iostrom naucz:,· ­

cielkom- wychowawczyniom nie postawi D :J­

mu. god nego ich wysi łk om i zabiegom. Ob.\· 
tylko Bóg Najmi ł os i erniejsz~ ' dał zdrow ic-L 
aby ten projekt j uż m ężnie rozpocz ęty został 

zreali zowany. 

Z a!-w ńczcnie 

Przypom inan ia sobie o naszej prz esz ł ej 

działa l ności zachęca nas do pracy i w przy­
,..;z ł ośc i . Przy pominamy to zaz\Yyczaj prz~ ' 

rozmaitych okazjach. T aka okazja i teraz 
się nadarza. Tą okazją j es t tr zydz i e,; t o - pięcio ­

lecie istnienia naszej parafii i tyleż lat prac~· 
naszego K::-;. Proboszcza z nami. z któr ej t o 
pra ::y moż e m y się szczycić. T o t eż my para­
fianie u xażamy j akoby za S\YÓj obowie:}Zek 
uczcić tę p o dwc.>jną uroc zystość . Czy trudno­
ści kraju - jaki e obecnie prz e ż~ ·wam ~ ', ni e 
powinn y nas w.-;trz?m ywać od takich u rz<} ­
cl ze t'l"} By najmniej. M y prz;:pom in am~· ,.;obie 
cośmy zdz iał ali w parafii, a przez to cośmy 
zdzia łali i dla tutejszego kraju , ponie\Yaż 

nasze zasady katol ickie zgadzają si<; z d<}Że­
ni a mi kraju. Im w i ęce j b ę dzi e my sobie prz,\' ­
pom in a li nasze obowiązk i w zględ e m Bo.Q·a. 
Kościo ł a i postępowali we::lług s c: mieni a . 
przez to przys łu żym~ ' się i krajo\\"i. Okazj a 
i.aka przyczn ił a się do tego. 

W I ZERUNEK PO PRAWEJ STRONJE KOśCJOI A 



BEST WISHES FROM ... 

FATHER'S AL ' S SOCIETY 

REVER END FR. ALEXANDER WILCZEWSKI 

P. R. C. U . No. 1493 

Chaplain -----------···-···---------···-·----···----- Fr. Alexa nder Wilczewski 

President -------···------·---·-··------------···-····----·········-·· Wallace M. Ozog 

Vice-president ···--·· ···-·-- -- -----------·--------·····--------- --- ----- Gerald Dunn 

Record in g Secretary -------·--······---··-- ------------------------- Sylvia Kubik 

Fin ancial Secretary ·-----------·------ -····------------ Thomas V. Potoniec 

Treasurer ------------ ····-·····- --- -·------------- ---------· ···--·--· J ames K am inski 

Sergeant-at -Arms ··· ····-· ·-·-------------------- ---- --- ----- Lawrence Motyka 

Sports Director ---·-·--·--·· ··-········ ···---·-···-····--·-·-···----· Al Gazdecki 

DOM OSADY 8-ej P.R.C.U. 

i816 MICHIGAN - TI. 6-6450 

Ks. K om . A. S . Wilcze-,vski ---- --- ------------- ---- ----···----·-------- Kap elan 

Roman Ceg ł owski i St a ni s ł aw Skalarus ----······ -- ---- H on . Prezesi 

Jadwiga Kwilos ------------------------------------ -- ---------····----------·-· Prezeska 
Franciszek Lazowski ____ ____ __________ ____ ____ ______ _____ _____ Wice-Prezes 

Karolina Pinkowska i Katarzyna Galanty __________ Wice-prezeski 

Wład ys ław Ja je --- --- ·····---------·-· ·-- ----- --·---- ------ -- Sekr. Pr oto k ó łow y 

H elena Stempien ---------------------------------· Sekr. Fin . i Skarbniczka 

- Visit Our P .R.C.U . Club Bar Up-Stairs -

Antbony A. Bolek, Mgr. 

HALL TO RENT FOR ALL OCCASIONS 



KL.ĄSZTO R Sl óSTR KLARYSEK 

::--TAR\' S,'\CZ - POLSKA 

Przezacny i Wielce Czcigodny Ks i ęże Proboszczu! 

Wrzesie11 , 1962 r. 

Dow i edzia ł y ś my się za l asl<aw~ · m pośred n ictwem ks . prof. Zdzi,;; lawa 
PeszkO\\·skiego, że Dostojny Ksiądz Proboszcz, a naszego k lasztoru Dobro­
dz iej. obchodzi ,.;woje 40-lecie kapła 1 'lstwa Chrystusowego, a z tym 35-lecie 
pasterzowania w parafii św . K unegund y . 

Bóg w Swej opatrzności tak uczyni ł , że cale prawie życ i e l <ap ł a!lskie 

k ,:;. Proboszcza ł ącz y się z imieniem naszej Patronk i Niebieskiej Bł . Kune­
g u n d~· , a nam Dobry Bóg zaś pozwala te najtrudniejsze ch vvi le życ i a prze­
trwać opierając się o J ej św i ęte r elikw ie. 

Od ki lku lat sercem swy m K:-;iądz Probo,.;zcz związa ł s iebi e i sw:vch 
parafian z m iejscem, gdzie ł ask i wyprasza od Boga Bł. Kinga , z kla:-;ztorem 
Sió:-;tr Klaryse k ,,. Starym Sączu , w Polsce. 

Rok temu na te uroczyste chwile Ksi<)dza Proboszcza i Parafii św . 

Kunegundy prze s ła li śmy wdzi9cznie to co mi e liśm y najdroższe.Q · o: K rz~·ż 

z r elikwiami naszej świętej Patronki. Zapewniłyśm y przez ks. prof. P esz­
kowskiego, że stale w ,.;w ~ · ch modlitwach i uczynkach p o kutn~ ·c h pamięta­

my przed Bogiem ks. A . Wilczew::;kiego i jego rodzinę duchową - parafię . 

::VIodlitwy na:;ze \Yszystkie prze sy łam y za p oś r ed nictw e m naszej wspólnej 
patronki n iebie,.;kiej , św . Kunegund y . 

Dziś wdz i ęc zni za vvszystko cośmy od naszego Dobrodzieja k s . A . 
Wilczewski ego otrzymali i jego zacnych paralian ślemy z okazji tego pod­
wójnego jubileuszu najserdeczniejsze ż.yczen i a wszelk ł ask Bożych i w~ · ­

r azy głęb o ki e j czci i ::;zczerej wdz i ę czności. 

Za wstawiennictwem św . Kunegu n dy prosimy Na j s ł odsze Serce 
Jezusa, aby ni eustannie b ł ogos ł aw ił o pasterskiej pracy K s i ędza Probosz­
cza . a po zbożnym tru dzie życ i a da ł o w i ecz n ą radość w niebie. 

P ros imy gorąco Boga o św i ęte życ i e dla Zacnych Rodaków-Parafian 
św. Kun ecrun dy, bo on o da je n a j w i ększą radość, po ci ec h ę i w niebie nagrodę. 

Od stóp o łt arza, gdzie z n aj duj ą s i ę św i ęte reli kwie P at ronk i naszej 
Kunegundy ślemy do Boga modlit w y najserdeczni ejsze i w ten sposób ł ączy. 

my ,:;ię duchowo z pasterzem ks. A. Wi lczewskim i par a f i ą św . Kunegun dy 
podczas Godów Ju bileuszowych. 

Sios try Kla•·yski 



TOWARZYSTWO ŚW . FRANCISZKA, Z.P.R.K. 

w 40-t<:~ Rocznicę Kapłatist\n1 życzy swemu Kapelanowi 
Wielebnemu Księdzu Komandoro,,·i A. S. Wilczewskiemu 

Zdrowia i Długi ego ż ycia 

ZARZ4D 

Ks. Kom. A. S. Wilczewski ....... ....... ............................ Kapelan 
Franciszek Lazo\\' ki ............................................. Hon. Prezes 
Antoni Bolek ........... ................................................. Prezes 
Stefan Tabacz.niski ........... .................... .. ........... .. .. Wice-prezes 
H elena Chlanda ................................................... Wice-prezeska 
Edward Skalarus .................... .. ....... .... ---·--· Sekr. Protokóło ·- A · y 

Stanisław Skalarus ....................................... Sekr. Finansowy 
Klara Schuknecht .......................................................... Kasjerka 
Adam Tworek ........................................... .. ................ Marszałek 

Obecnie Towmz~·stwo oliczy -!01 czl onków. Pełnoletnich 260, mał o ­

letnich 141. Na cele parafii Towarzystwo złożyło razem $4,124.08. 

CONGRATULATIONS FATHER WILCZEWSKI 

-- from - -

SISTERS' AUXILIARY CLUB 

Sisters' Auxiliary was organ ized on F ebruary 22, 1948. 

The first officers were: 

Mary Slowinski - President 
Helen Warzecha - Vice-president 

The present officers a re: 

Irene Tellish - Recordin g Sec. 
Helen Skalarus - Treas urer 

Stella Dziobak ................................ Presiclent and Vice-pres . 
J eanette Tabin .......................................................... Secretary 
Ann Henges bac]-;: ......................................... .. .... .. ......... Treasurer 

The Club has a membreship of 78 member::;. From the vear 1948 
to 1962 the Club has raised funcls for the needs of the Church to 
the amount of $15 .518.80. Balance of money \Yill be usecl to furnish 
the chapel in the new ConYent. 



BŁOGOSŁAWIONA KINGA - KUNEGUNDA 

Do zastęp u św i ętyc h polskic h nal eżą nie 
ty lko nas i rodacy, ale także i ci, którzy zo­
stali zw iązani z naszą ojcz y zną, którzy na 
polskiej ziemi działal i i tu s i ę u ś wi ęc ili, przez 
swoje zaś życie i orędownictwo zespol ili się 

z narodem i jemu patronują. Taką właśnie 

powszechnie umił ow an ą ś w i ętą, boda j że na j­
popularniejszą - zasł u żoną w historii, zna­
ną z wielu prawdziwych zdar ze ll, ow i aną 

czarem p o dań i legend - jest błog. Kinga. 
Pochodziła ona z Węgi e r . By ł a córl<e} ów­

czesnego króla Beli IV . Ju ż jako dziecko za­
r ęczo na z ksi ęc iem polskim , B o l es ł aw 2 m V 
Wstyd liwym. P o zaś lubi en iu go z::1pe wnił a 

Polsce pr zy ja ź !l i poparcie węgiersk i ej d~ r ­

nast ii Arpadów. Ma ł że l'1 stwo s koj arzy ła błog. 

Salomea, siostra Bol es ł awa Wstydliwego, 
która przebywa ła n a dworze węgie1·skim ja­
ko żona brata król ewskiego, ks i ęc i a K olom a­
na. Widząc ś wi ę t e dzieciństwo Kingi, jej sz la­
chetny charak ter i ni ezwyk ł e cnoty, prze­
widziała jakim b ł ogos ł aw i eństwem moż e się 

stać dla Po lski m ł odziutka królewna węgier­
s ka . Kinga, posł u sz na woli rodziców, u da ł a 

s i ę na d wór piastowski. I tam Grzym i s ł awa , 

Matka Bolesława V, wspólnie z biskupem 
krakowskim Janem Pran do tą przez kilka lat 
wychowywala swo ją przyszłą sy nowę. 

ś lu b czystośc i , który w i ąza ł Kin gę od 
dzieci!l stwa . zachowa ł ważność i nad al. Umi­
łowanie cnoty było w niej tak wielkie, że nie 
tylko pozostała jej wierna do k01'lca , lecz 
także nak ł o nił a m a ł żo nk a do życ ia w czysto­
ści . Za wierność z ł ożo n em u ' lu bowi historia 
obdarzy ł a Bolesława V przydomkiem "Wsty­
dliwy ." 

Atmosfera owych czasów nie zadawa l a ł a się 

m i e rno śc ią i przeciętno śc ią, ale wymagała 

wiel u wyrzecze!'i , poświęcen i a w pełni życia 

duchowego. W ymaganiom tym błog. Kinga 
umiała sprostać. W praktykach religijnych 
b y ła niestrudzona, a w um artwieniach nieu­
b ł agana dla siebie. ż yjąc w najbardziej e­
wa ngelicznym duchu nie zna ł a granic szcz J­
drobliwości dla ubogich, wysZL i kując tych, 
których los \\. jakiś sposób pokrzywdz ił. Ta 
jej dział a lność ła g odziła niejednokrotnie z ł o 

(,wczes nego ustroju społecznego i politycz­
nego. 

Ks. Skarga o ni ej pisze: "Wie lu ludzi od 
g rzec hu o dwod z iła. sierot wiele opatrywała . 

ubogim pogrzeb~· spra AO \Yała i matką \vszy­
stkich b y ł a." 

Z imieniem b ł og . Kingi h~c zy s i ę w P ol­
sce ,:;zereg o powiadań i legend z czasów na­
jazdów tata rskich. ponieważ św iąt o bli -.,va 

księżna dzi e liła ni e do l ę tułac z ki , l ęk u i wy­
g nania z cał y m doświadczo n ym ni eszczęścia - ­

mi narodem. 
Legenda góralska opowiada, że gdy b ł og _ 

Kinga u c i eka ł a przed Ta taram i, w okolicach 
Sta rego Sącza przechodziła koło si ewcy ob­
si e wającego swój zagon. Widząc t o r ze kł a: 

"Siej , jutro wróć, a żąć b ędz i esz.'' Gospo­
darz wyszedłszy nazajutrz w pole ujrzał Jan 
falL ją cego zboża, a gdy za br a ł s ię do żn i w a 
nadbiegli Tatarzy p y tając o dwór k s ią żęcy. 

"Przechodzil i tęd y - odpowiedz iał wi eśn i ak 

- gdy o b s i ewa ł em zagon , z którego teraz 
zbieram d o jrzałe plony." Usłyszawsz y to Ta­
tarzy zawrócili i za niechali pogon i. 

Inna legenda mówi, że otrzyma wszy w po­
sagu od ojca "górę" soli bł og. Kinga rzuci ł a 

swój p i erśc i e l'l w g ł ąb w ęg i ers ki ej kopalni, 
a po przyjeździe do Polski od nalazł a go w 
bry l e solnej , wy kopanej n a ziemi polskiej . 
Ty le mówi legenda. P am i ęć ludu przechowa­
ł a fakt , że w orszak u Kin gi przyby li z Wę­
gier do Polsk i pier wsi il: pnicy solni , którzy 
pod Krakowem zna l eźl i wkrótce bogate po­
kł a dr soli. Zł oża soli kamienn ej odkryte w 
P olsce za przyczyną b ł og. Kingi sta ł y s i ę od­
t<:}d źrócl ł 2 m bogactwa narodowego. 

W Wie liczce, która uchodziła za dar błog . 

Kingi, wyk uto w soli kapliczk ę ku jej czci . 
Po śmierci męża p rzen i os ł a s i ę b ł og. Kinga 

do kla"zt cru S ióstr Klaryse k w Starym Są­
cz u, gdzie w habicie skromnej mniszki spę ­

dzi ł a resztę życ i a , i n te r esując s i ę jednak 
na w:: t spoza furt y klasztornej sprawam i na­
rodu i pa1'lstwa. 

źr ód ł a historyczne podają równ i eż, że bł og. 

Kin ga kazała dla siebie i s ióstr zakonnych 
t l umac zyć na język polski psalmy, ustęp .v 

z Pisma św i ę te go i modlitwy. prz yczy niclją c 

się w ten sposób do razwoj Li języka polskie­
go. 

ż~ ·ciorys b ł og. Kingi v\·skazuje , że b y ła nie 
ty lko asc e tką i bohaterką cnoty, a le ró ·,n1 o­
cz eś ni e zas łu żoną o bywat e lką , d z iałaczk ą 

;::połeczn<:} i krze\\·icielką polskiej kultun· . J ej 
święto przypada na dzie1'l 24 lip c<l. 



żYCZEN I A ŁASK BOżYCH I BŁOGOSŁA WIEJ\:STW 

Z OKAZJI JUBILEUSZU KS. PROBOSZCZOWI 

A. S. WILCZEWSKIEMU 

- sldacta-

BRACTWO śW. ALEKSANDRA 

ZARZĄ.D 

Feliks Sictor -··-···-···-··-····-·---·-····--···----····- ····· ·············· ··········· Prezes 

Jan Dudek -······-········---·-- -···-·--···········--··-·-----·------------ Wice-preze:-: 

Aleksander Karpir'lski ------------·- ·············· ··· ----- --· ·-· ···-·-- -- Sekretarz 

SERDECZNEE żYCZEN I A I GRATULACJE 

Z OKAZJI JUBILEUSZU 40-TO LECIA KAPŁAŃSTWA 

KS. PROB. A. S. WILCZEWSKIEMU 

- sldacta -

TOWARZYSTWO śW. KUNEGUNDY 

Grupa 723 Związku Polek 

ZARZ~D 

Helena N owa k ····--·-----------·----------· ·-··--- ----- ···· ·-·-·- ------·---- Prezeska 
Maria Zator ············-·-- ... -----·····················-·· ·····--·- Wice-prezeska 
Aniela Szmaciarz ........................................... Sekr. Protokółowa 
Genowefa Wojtczak ··---··---·----···········-··········---·- Sekr. Finansowa 
Julia Samp ··------------·--·--·-···-----·········· ······················ ····---- K;-lsj erka 

To vL św. Kunegundy zloż.d o na potrzeby parafii dot<}d ~5 . 8 -!:2.11 . 



HISTORIA PARAFII śW. KUNEGUNDY 

w Detroit, Michigan 

Prz.\· Matce skupia s i ę życie rodzinne, a 
przy jej sercu i pod bacznym ok iem r ozwi­
jaj<} s i ę wszystkie za lety dziatek. Podobnie 
pod s krzydłami Matki- Kościoła, skupia s i ę 

a jeszcze przedtem rodzi życie spo ł eczne, 

najdoskonalsze, bo chrześcijańskie. W nasz<} 
zepsutą , osłabioną natur ę wszczepia Ko śc i ó ł 

życie szlachetne, piękne, prawdziwie ludz­
kie , dając podstawy kulturze duchowej. 

Polacy bardzo dawno poznali ten twórczy 
wpł,\·w wiary religijnej na życie i starali się 
zawsze s kupiać w cieniu murów ich św ią­

tyJl, żyć na łoni e Kościoła katolickiego, aby 
ty m skuteczniej oddawać chwałę Bogu i słu­
ż yć so bie wzajemnie. 

Ta sarna id ea przyświecała naszym roda­
kom, którzy osiedlili się w tej dzielnicy De­
troit; to oni właśnie zapragnęli przed ćw ierć 

vviek iern za łoż yć parafię. Pornimo, że tru­
dności początkowe - jak zwykle w podob­
nych dziełach - były liczne i wielkie. wytr­
wałość dzielnych ludzi , ich wybitna praco­
witość, ofiarność i poświęcenie przyniosły 

pożądane skutki . To też po ciężkiej pracy, 
która była tem przykrzejsza, i przeciwnicy 
nowej parafii utrudniali tym, którzy wytr­
wale starali się o jej założenie, rozpoczęło 

się formaln e zapisywanie rodzin. 

Okolica , w której rozpoczęła się akcja za 
stworze niem parafii, nabierała wówczas co­
raz więcej wyglądu polskiej dzielnicy w roz­
budowującym s i ę mie śc ie. J e j sercem miała 
się stać w łaśnie nowa, własna parafia. Ci pa­
nowie, którzy starali się o jej założenie i 
którz~ , wykonali pierwsze, te początkowe 

prace, byli: Jan Witalec, śp. Stanisław Bier­
nat, Jan Kowalec, Paweł Smoter i ś p. Stani­
s ław Styka. 

Po zebran iu podpisów rodzin, Komitet 
przedstawił list ę Ks. Biskupowi Michałowi J. 
Ga llagber i od niego uzy s kał up oważnie ni e 

do prowadzenia dalej dzieła założenia i bu­
dowy parafii. Jednocześnie Ks. Biskup mia­
nował dnia 3 sierpnia, 1927 roku Wielebnego 
Ks. Aleksandra Stanisława Wilczewskiego, 
który wtenczas pe łnił obowiązki adm inis­
tratora parafii Boże go Ciała. organizatorem 
i proboszczem nowej parafii. 

Nowowybranemu Ks. Proboszczowi Wil­
czewskiemu, który urodził się i był wycho­
wany na zachodniej stronie miasta Detroit, 
była dobrze znaną okolica pomiędzy Michi­
gan Avenue, Lonyo i Warren Av enue. Ks . 
Bisln;p polecił Ks. Proboszczowi obejrzeć kil· 
ka miejsc stosownych pod budowę i wybrać 
najodpowiedniejsze pod parafię . Dnia 11 s ier­
pnia 1927 roku zakupił Ks. Proboszcz grunt 
w tym celu przy ulicy St. Lawrence , pomię­
dzy ulicami Kirkwood i Wagner, w ilości 15 
lot , mierzących 35 na 126 stóp każda, o ogól­
nej wartości około 32,000 dolarów. Natych­
miast po zakupieniu ziemi, Ks. Proboszcz 
prz e d s t awi ł miejsce K s. Biskupowi wraz z 
wybraną naz wą parafii: Błog. Kunegu ndy, 
królowej polskiej, co Ks. Biskup chętnie za­
twierdził. 

En er g iczny Ks. Proboszcz nie tracił czasu, 
i dnia 28 sierpnia po ś wi ęci ł już grunt pod no­
wy kościół oraz sz kołę parafialną , a nastę­

pnego dnia p. Karol Filip, kontraktor z pa­
rafii, rozp oczą ł kopanie fundamentów pod 
świątynię, na którą plany przedłożył archi­
tekt Garsztecki. N as tę pnie, Ks. Proboszcz 
zakupił od rodziny Daniela Duluk dom na 
plebanię za s umę $7 ,446.88. 

Budowa tymczasowego kościoła i szkoły 
post ępowa ła szybko, tak, że została w y k011-
czona w przeciągu 40 dni kosztem $13,800. 
W niedzielę rano, 25 października 1927 r., Ks. 
Proboszcz A. S. Wilczewski odprawił pierw­
szą Mszę św. w kościel e św. Kunegundy i 

wyg ło s ił pierwsze kazanie , a po południu te­
go historycznego dnia dla " Kunegundowia n," 
o godz. 3-ciej, Ks. B isku p Józef Plagens z De­
troit, przy udziale duchowiet'l::;twa oraz tłu­

mu 10,000 lL!du dokonał poświęcenia ko śc io­

ła 

Następnego dnia, 26 paźdz ~ern ika , rozpo­
częto nauk ę w nowowybudowanej szkole pa­
rafialnej. Pierwszych dzieci było 267 , z te­
go 127 chłopców i 140 dziewcząt. Ponieważ 

nauka została rozpoczęta późno, nie można 
b y ł o dostać Siós tr Nauczycielek, dlatego nau­
k ę p opro wadziły najpierw czter.\· nauczyc iel­
ki świec ki e . W międz~ · czasie Ks. Proboszcz 
prosil różne zgromadzenia zakonne o s iły 
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GOD ' S BLESSING ON YOUR 

40TH ANNIVERSARY OF T H E 

PRIESTHOOD 

BORIN EROS. ICE INC. 

CUBE - BLOCK - CRUSHED 
Certified ICE "Purer than the water you drink'' 

Over 200 Locations - There's One In Your Area 

W AL TER J. HINTZ 
General Manager 
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n aucz~·ci e lskie i znalazł je w domu macie­
rzystym Sióstr Franciszkanek w Sylvania, 
Ohio, gdzie prze\Yielebna Matka Adelajda 
zr o zumiała potrzeb_v par. św. Kuneg ~ mdy. 

Dnia 31 grudnia 1927 przybyły do niej sześć 
SS. Franciszkanek, mianowicie Siostry: 
Henryeta, przełożona , Albina, Franciszka, 
Stanisława, Maks~ · milia i Wiktoria. 

W wigilię 24-go grudnia o północy, została 

odprawiona w kościółku pierwsza Pasterka. 
świątynia była przepełniona po brzegi, w ie­
le \Yiernych pozostało na zewnątrz. Nastrój 
s potęgował~ - śpiewy chóru parafialnego pod 
kieroxnictwem profesora Bluma. Wszyscy 
\YÓwczas pomyśleli o większym kościele dla 
parafii , czego była potrzeba już widoczna. 
Parafia rosła bowiem szybko. 

Aby zapewnić idealne miejsce pod przysz­
ly kościół, Ks. Proboszcz zakupi ł 6 września 
1928 r. lo tę na rogu Kirkwood i St. Lawrence 
ulic za cenę $4,300.00. W roku 1930, pomimo 
depresji gospodarczej w całym kraju , para­
fia b~ · ła zmuszona rozpocząć budowę nowej 
szkoły gdyż dotychczasowa była stanowczo 
za mała na rosnącą liczbę dzieci. Ks. Pro­
boszcz uz~·skał pozwolenie Ks. Biskupa M. 
Gallaghera, a parafianie jedno głoś ni e przyo­
biecali pomoc, przyrzekając od każdej rodzi­
n~- $100 na ten ceL 

Gmach nowej szkoły miał być duż?, ale z 
powodu ciężkich czasów postanovviono wyb ~ l ­

d o wać na razie ty lko połowę budynku. Ks . 
Proboszcz mial wolną rękę w pracy budow­
niczej. lecz nie chcąc brać cał e j odpowie­
dzialności na siebie samego, a jednocze ś ni e 

dać parafianom sposobność do bliższej i 

cz~ · nniejszej '"'spółpracy, wybrano specjalny 
komitet budowniczy, w skład którego weszli 
panowie: Jan Witalec , J ózef Milewski, śp. 
Stanisław Oleszkowicz, śp. J ózef Jaje, śp. 
Stanisław Styka, Paweł Smoter, Jan Kawa­
lec. Karol Filip, Józef Cichostemski, Karol 
Lisowski, Franciszek Misiak, Emil Burek, Jó­
zef Kubi1'lski, Stanisław Zboch i Józef Bru­
dziJiski. 

Porozumiawszy się z architektem, Józefem 
Gwiazdowskim, któr? przygotował plany 
szk o ły. Ks. Proboszcz wysłał je do kontrak­
toróx celem obliczenia. W rezultacie tego 
gen e raln y kontraktor na budowę otrzymał 

p a rafianin, kontraktor Karol Filip. Poświę-
enie gr ~ mtu pod nową szkolę miało miej-

sce w niedz i elę 27 kwietnia 1930 r. o godz. 3 
po południu. Ks. Proboszcz A. Wilczewski, 
przy asyście licznego duchowieństwa i tłumu 
w iernych dokonał tego aktu poś.vięcenia. 

Następnego dnia rozpoczęto kopanie gruntu, 
które wykonał Jan Pucuła. Budowa p :J stępo­

wała szybko naprzód. Poświęcenie kamieni a 
węgielnego pod szko ł ę odby ł o się 15 czerw­
ca 1930 r. , o godz. 3 po poł u dniu . Dokonał go 
Ks. Proboszcz Józef Herr z parafi i św. Woj­
ciecha w Detroit przy liczn?m udziale du­
chowietistwa i wi ernych. Dzięki szy bkiej 
budowie, nowa szkoła została poświęcona . 

już 26 października 1930 r. przez Ks. Biskupa 
J. Plagensa. 

Po południu tego samego dnia szko ł a była 

otvvarta do zwiedzania, a nazajutrz dzieci 
szkolne przeprowadziły s i ę do niej z tym­
czasowej szkoły, za którą s łu żył kościół. W 
grudniu 1930 parafia zakup ił a J otę przy pl e­
banii kosztem $2,400.00, gdzie w przyszłości 
ma stanąć dom dla Sióstr. 

Dnia 26 lutego 1934 r. wieczorem o koło go­
dziny 10-ej złodzieje wkradli się do kościoła 
i zabrali trzy kielichy i porozbijali puszki. 
Ale jak zawsze, tak i teraz parafianie oka­
zali się szczodrymi i zakupili trzy nowe kie­
lichy. W 1935 r. Ks. Proboszcz sprawił para­
fianom ni e spodziankę: - kupił dwie loty 
więcej przy plebanii za niską cen ę . Kiedy 
je spłacił i wszystek grunt zupełnie , ogł os ił 

parafianom , że i ie loty należą do parafii . 
która posiada ich razem 19-cie o wartm:;ci 
$49,300 .00. 

Chociaż kraj nasz przechodził w tamtych 
latach bardzo krytyczne czasy, dobroczynni 
parafianie pomagali swojemu pasterzo-Ni bar­
dzo ofiarn ie. Przyczyniały s i ę do tego także 
bractwa i towarzystwa parafialne. Parafia 
wzrastała stale, tak, iż obecnie liczy 1,200 
rodzin. 

Pierwszy ś lub małżellski w parafii był po­
błogosławiony dnia 14 stycznia 1927 r., za­
warli go Wojciech Folakowski i Marcela 
Król. Pierwszy solenn y ś lub odbył się 20 
czerwca 1928 r.; ś lubowali wtedy Józef B. 
Wilczewski, brat Ks. Proboszcza, i Zofia Ko­
rzecka. Pierwsza dziewczynka , ochrzczona v.; 

parafii naszej, by ł a Kunegunda Biernat. a 
pierwszy chłopiec - Lud wik Smoter. Pierw­
szy pogrzeb był śp. Jerzego Millera. Wszyst­
kich pierwszych obrzędów kościelnych w' 
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CONGRATULATIONS AND BEST WISHES TO 

REV. ALEKSANDER S. WILCZEWSKI 

- From-

JOSEPH & MARY OZOG 

AND FAMILY 

Frank J . Ozog, Ph . D. 
Dr. Stanley A. Ozog 
Rev. Thaddeus J. Ozog, BA., MA. 
Mrs . Stella Klein 
Sister Mary Aust in, CSSF. , B.S. 
Mr. Anthon y Ozog 
Mn;. Lottie Basta 
Mr. J ohn T. Ozog, B.S. 
Mr. Wallace M. Ozog 
Miss J oan C. Ozog 
P v t. Joseph Ozog Jr. 
Mr. Eugene Ozog 
Miss Dorothy P. Ozog 

ZDROWIA I BŁOG O SŁAWIEŃSTW A BOżEGO Z OKAZJI 40-LECIA 

KAPŁAŃSTWA CZCIGODNEMU KS. PROBOSZCZOWI I GRATU­

LACJE Z OKAZJI 35-LECIA PARAFII 

-przes y ła -

R ISK O 

Funeral Home 

COMPLETEL Y AIR CONDITIONED CHAPELS 

VJnewood 1-8284 

Office & Chape]p, 

7100 MICHIGAN A VENUE 

At Cecil 

Dtroit 10, Michigan 
Detroit 10, Michigan 



nO\n~j parafii dokona ł sam K s. Proboszcz. W 
prac_,- duszpasterskiej pomagali mu na prze­
strzeni 35 lat następujacy kapłani: 

śp . K ::; . Schen kelberg, 
K::; . Wojtu,:;iak, 
Ks. August ż.d a, 

śp . K s. Piotr Widl ale 
śp. Ks. l{:J emen ::; StoliJ'!ski , 
Ks. Edward Bujak, 
K :-> . Wład ys ł aw Janiga. 
K s. Bogusław Pozna1'lski, 
śp. K ::;. Witali::; Lasota. 
Ks. Wiktor K olasa. 
K:s. Franciszek Dolot . 
K s. P awe ł Sierocki. 
K,:;. J ózef K arasie\Yicz, 
śp. Ks. Prof. Antoni. Maksimik 
Ks. Franciszek Malisze ·.~.·s ki , 

K s . Jacek Przyg·oda , 
Ks . Józef Ma tlenga . 
Ks. R~·szard Cie ś ni ews ki , 

K s. Andrzej M. Ni eckarz, 
Ks. Bronisław Siepak, 
Ks. Zdz i s ł aw P eszko\\·,;ki. 

Co do materialnej budowy jeszcze się od­
nos i, K s. Prob o:-;cz zrob ił j uż przygotowania, 
ab:· powiększ~ · ( dom WW. Sió:-;tr Naucz~·c i e ­

lek . przYb ud owa \\· szy 3 pokoje w plebani i, 
12 na 24 st óp każd,\· , za 5,200 dolarów. 

Nadszed ł teraz czas. aby pomyśleć o no­
w:·m kościele. Dot y chczasO\\"~· by ł za ma ł y 

już . dlatego ni e,:; trudzon y budowniczy para­
fii. K s. Proboscz A. Wilczewski zacząJ w ro­
ku 1948 studio,nmie projektów budow lanych, 
a nawet \\"Zi<:~ł udz i a ł \\" dwóch konwencjach 
budowlan.nh w Chicago. Następ ni e zasięga 

rad~- dwuch architektów d eiroickich H erman 
i S imon, którzy u zupełnili rysunki zrobion e 
przez K s. Proboszcza i przygotowali pierwsze 
szkicE do przed:-;tawienia archidiecezj a lnem u 
K orniteto\\"i Budo\\·~ · . Po zatw ierdzeniu ich 
przez K s. Kardynala E. Mooney , arch itekci 
wyko 11czy li s zczegó ł owy plan ko śc ioła wraz 
z plebani<}. w~ ·sta rano s i ę o pozwol enie b~ ·do ­

w:· (Bu ild in g Permit) które otrzymano 15 
grudnia 1950 r. ż yczen i em K s. Proboszcza b~'­
lo w~ · budowa ni e kościo ł a przy zbiegu ulic 
Kirkwood i St. La\\"rence . ale kiedy o ka za ł o 

siy. że grunt tam b~rł nieodpO\Yiedni, n a od­
b~·tej konferencji ' '" dn iu 13 lutego 1951 r. 
K,:;. Proboszcza Wilczewskiego . arch itektów 

Lfs 
l 

H erman i Simon oraz kontraktora Lal e·.~· i­

cza zadecydowa no w y budowanic k ościo ł a 

bliżej sz k o ł y . Dnia 14 lutego 1951 r . zbada­
no miejsce pod budowę i znaleziono je odpo­
wiednim . Dnia 18 marca 1951 r. pośvvi ęc ił K s. 
Proboszcz z i em i ę pod nowy kościół i pleba­
nię. a dnia 21 marca rozpoczęto prac ę przy 
kopaniu pod f undamenty. Dnia 21 paździ er ­

nika 1951 r. o godz. 3-ej po południu. Ks. 
Dziekan Prałat Hardy poświ<;cił kami f' ll wę ­

gieln y noNej ś wi~t y ni. 

Wart ość now ego ko śc i o ła i plebanii w~·no­
:;i $446,184.00. Do tego dolicz~ 'Ć trzeba ca ł y 

maj~tek dobrze zagospodarowanej parafii, 
p os iadaj~c e j p iękną szko łę i audytor ium ''" 
ni ej, dom WW. Sióstr, loty, o których b y ł a 

mowa. W szkole uczy si<; 560 dzieci ; pr ze ł ożo ­

ną sz k o ły jest lVI. Alber tyna . 

Dbając o ż yc i e spo ł eczne parafian K s. Pro­
bo;.;zcz A. Wilczewski pozakładał Bractwa i 
Towarzystwa. które pracuj::~ dla dobra wszy­
stkich cz ł o nk ów. 

Z m.vśh~ o pię kn~ - m urz::~dzen i u w ewnętrz­

nym wspania le j ś wiąt\·ni pa rafi al nej ofiarni 
zak upili o łtn rze : Wiktoria i śp . Stani:-;ław 0 -
leszk ow icz - GłóNny Ołtarz wartości $6 .-
000.00 ; O łt arz św. Antoniego - Ks . Pro­
bo zez Al eksa nder S. Wilczewski, za sumq 
$1,370.00 ; Ołtarz Matki Bo kiej - Bractwo 
Różm1ca św . Za s um ę $1,370.00; Ołtarz Ser­
ca Pana J ezusa - P arafiani e, za s um ę $1.-
370.00; Ołtarz św. Kun egundy - Ann a i A­
li ce Wilcze·vVski - wartości $1,370.00. Bala­
ski zakupili parafianie - wartośc i $2,200.08 
Stefani a J aj e za kupiła okno wart o ści 

$2,000.00 . 

O Ko ś ciele Now~ · m 

Wartość posiadłości parafi i wynosi ponad 
$1,000,000.00. Pla ny na przyszłość s ą wybu­
dować Siostrom Naucz~ ·c i e lk o m no\\"y dom. 
Fundusze już są zbieran e n a ten ce l. 

Tylko 35 la t pracy . .. to jeszcze n ie całe 
życie, ale z t ych kilku dan yc h historycznych 
parafii św. Kunegundy w D etroit ·,~, · i da(, 

czym by ł i jest dla niej Za ł oż~·ciel - K s. Pro­
b oszcz Aleksander S . Wil czewski ; jak wiel­
kim b ł ogo:-; ł awie i'l stwe m Dobr eg-o Boga ci e­
szyli s i ę parafian ie, ile dobrego zrobi li oni 
dla chwa ł y Boż ej, j a k w span i a ł y pomnik p o­
zostaw ili potomności' 
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B E ST W ISHES 

. .. from . . . 

WALTER OLESZKOWICZ 

For The 

35th Anniver ary of St. Cunegunda Church 

. . . and . . . 

.JOth An ni ,·ersary of Prie:-;thood Rev. A. S. Wilczewski 

WALTER OLESZKOWICZ . Prop. 
Church Comrnitt ee Member 

86 1U ;\'IICI-IIGAN AVE. Detroit 10. Michiga n 

SERDECZNE ŻYCZENIA WIELEBNEMU 

KSIĘDZU PROBOSZCZOWI Z OKAZJI 

JUBILEUSZU KAPLAŃSTWA 

. . składaj ą . 

D R . ALF ONS POZDOL 

Z ŻON Ą I DZIE Ć M I 

~ -~- - w- -w--



OWOCE DUCHOWE PARAFII 

Znakiem p o stępu duchowego jest il ość po-
11·oła 1 i do stanu religijnego. Parafia św . Ku­
negundy szcz~ · c i się takim rozwojem . albo­
wiem w prz e ciągu 35-ciu lat swego istnienia 
wychowa ł a -

Kapłani: 

Ks. Eugeniusz Kijek 

Ks. Edward Konopka 

Ks. Tadeusz Ozog 

J erome (Hieronim) Buszek w Semina­
rium Polskim w Orchard Lake 

Tadeusz Dudek w Seminarium Serca J e­
zu ,; w Detroit 

Leonard Konopka, braciszkiem w zako­
nie Ojców Marianów w Stockbridge, 
'la,;;:;. 

P iotr Ml.1·narczyk, braciszl<iem u Trapi­
stów w Gethsemane, K entucky. 

Siost•·:v: 

Siostra M. Aleksandra Czajko11·ska 

Siostra M. Anastazja Garbus 

Sio,;tra M. Baptysta Faja 

S iostra M. W ł adys ł awa Ole,;zk ow icz 

Siostra M. Edwarda K onopka 

Siostra M. Joanna J aje 

Sio,;tra M. Pauleta Rudzka 

Sio,;tra M. Vianney Rudzka 

Siostra M. Josetta Konopka 

Siostra M. Zachary Kabik 

Siostra M. Paulina Kijek 

Si ostra M. Margretta Wójcik 

Sio tra M. Mercedes Witalec 

Siostra M. Dolaria H orozaniecka 

Siostra M. Austina Ozog 

Sio,;tnl lVI. Rozalia Dudek 

Siostra M. Alrnarita Mardeusz 

Sio,;tra M. Małgorzata Kijek 

Siostra M. Deborah Ruci1'1ska 

Siostra M. Ewarysta Galen 

Sios tra M. F elice Marie Parpart. 

Denty śc i: 

Dr . Alfons P ozdol 

D r. Eugene Ci,;ł o 

Doktór: 

Dr. Stanley Ozog, D.O. 

Inż~ · niet·z y: 

J oseph Witkowski - Architectural 

William Donakowski - Chemical 

Nauczyciele: 

J oseph Azarewicz, M.A. 

J oh n Dudek Jr., M.A. 

Helen Suchara, B.A., M.A .. Ph.D . 

Ann a Azarewicz, M.A. 

Angeline Jaje , B.A., B .S. 

Irene Mazur 

Florence K ij ek 

Pielęgniarki: 

Theresa Azarewicz, R. N. 

Adele Jaj e, R. N. 

Delphin e Juras, R.N . 

Am elia P olanski , R. N. 

Theresa D amk a, R.N. 

l\llanr Korzeniowski, R. N. 

Parafian - 1.200 rodzin 

Chrztów -3, 158 

Nawrócon ych - 159 

ś lub ów - 1,433 

Poo-rzebów - 1.183 . 



CONGRATULATIONS TO OUR BELOVED FASTOR 

- frum -

MR. & lVI RS. JOHN STEMPECK, Sr. 

AND FORMER STUDENTS OF ST. CUNEGUNDA SCHOOL 

lVIR. & MR . STANLEY STEMPECK (Lon~·o) 
MR. & MRS. CASIMER STEMPECK (Reno, Nevada) 
MR. & MRS. JOHN STEMPECK Jr. 
MR. & MRS. CASIMIR STEMPECK (Ren o. Nevada) 
MR. & MRS. ADOLPH KARWAN .Garde n Cit.\·) 

Th ough we are ;.;cattered far and wiele Pur hearts still remain loyal 
to one who had irnplanted in our hearts the rud irnents of our reli­
g-ion by h is zea lous efrorts as the fau nder of St. Cunegunda Parish. 
To Reverend Father Alexa nder S . Wilczewski. we extend warme;:;t. 
heartie;.;t, and prayerful CONGRATULATIONS on his FORTIETH 
ANNIVERSARY in the PRIESTHOOD and his THIRTY-FIFTH 
YEAR as fO Lincler and FASTOR of St. Cun egund a Church. 

- - -------- --

COMPLIME!'JTS Of . . . 

TA DD Y' S B A R 

FISH FRY -PIER OG I 

J oseph Dawidz iuk. 

Ted Polka - Proprietm;; 

(Member of Parish) 

6226 LONYO Phone: 

Detroit 10. Mith igan TY!er G-851 O 



WN Ę; TRZE KOśCIO Ł A śWIĘ;TE] KUNEGUND Y 

Kośció ł parafialny pow inien odzwiercie­
dlać życie społeczno - religi j n e całej parafii. 
Kościół jako budynek mówi nam o ż~·ciu 

zewnętrznym parafian, a jego wnętrze uka­
zuje życie \\·ewnętrzne wszystkich wiernych. 
Na zewnątrz między plebanią a kościołem 

.stoi statua Serca Jezusowego; Chrystus Pan 
ruchem Swojej Ręki zaprasza wszystkich do 
swojej świątyni. 

Wchodząc do Domu Bożego automeJtycz­
nie kierujemy swój wzrok w stronę Ołtarza 

Głóm1ego . W Ołtarzu Głównym odnajduje­
m y trzy zasadnicze motywy religii chrześci­
ja Jiskiej: życie wewnętrzne Trójcy Prze­
najświętszej, tajemnicę zbawienia i odrodze­
nia przez życie eucharystyczne. Najważniej ­

sz:c) m~·śl wyrażOne} w Ołtarzu Głównym mo­
żemy streścić w słowach św. Jana: "Bóg- tak 
umiłował świat, że Syna swego jednorodzo­
nego dał. aby każd: r , któr~r wierzy weJ1, nie 
umarł. ale miał ż~ · wot wieczny." (Jan, 3. 16). 

Bóg Ojciec z niesko1'1czon<:} miłości<:} spo­
glada na swojego Syna. wiszącego na luz~ · ­

żu. P odaje Go nam jako naszego Zba\Yicie­
la i jako najwyższy dowód Bożej miłości, 

sprawiedliwości i Boskiego miłosierdzia. 

Pomi ęclzy głową Boga Ojca i Syna widzimy 
gołębicę Ducha św. , przez którego cud Sy n 
B oży, Odwieczne S ł owo, sta ł o się c i a ł em w 
loni e Matki Najświętszej i mieszkało między 

nami. 

Krzyż przypom ina wiernym tę wzruszają ­

cą prawdę, że to, co Pan Jezus ofiarował za 
nasze zbawienie na krzyżu , cia ł o i kre-v-1 swo­
ją razem z duszą i bóstwem, jest wśród nas 
i dla nas stale obecnie w kościele. J ezus 
Eucharystyczny jego źród ł o prawdy i ł a ­

ski Bożej jest z nami w Eucharystii. 

Warto zwrócić uwagę nc1 \\'ewnętrzną har­
monię całego wystroju kościo ł a. Wszystk ie 
malowidła, które obserwujem y na pozosta­
rYch Ścia nach Świąty ni, wyrażają W szczeg·ó­
łach t o, co Ołtarz Główny zawiera w sposób 
zasadniczy. Oczy parafianina nie mogą po­
zostać bezczyn ne. Każd~ r szczegó ł jest tak 
dokładnie wypracowany, że w sposób jasny 
i poglc}dow~- p oucza wiernego o zasadniczych 
pra \\·dach wiary świętej. Jasność i pogoda 

wnętrza nastraja każelego do skupien ia i m-.J­
cllitwy. 

P rez bit e rium 

Na ścianach bocznych prezbiterium widzi­
my dwa główne symbole Chrystusa Odkupi­
cie la: Baranek Boży i P elikan. Pelikan, któ­
n' wed ł ug legendy rani swoją pierś , ab~­

karmić swe m ł ode krwią serca, jest oddawna 
ulub i on~'m symbolem Jezusa, który w Eucha­
r ystii podaje nam krew swoją jako prawdzi­
wy napój (Jan, 6, 56). Kielich i hostia jest 
symbolem ofiary Mszy świętej, ustanovYiO­
nej przez samego Chrystu sa Fana w czasie 
Ostatniej Wieczerzy. Baranek Bo ż y, Jeżą c ~ · 

na księdze z siedmioma pieczęc i ami, przypo­
mina nam, że Ch~ r stus Pan, ofiarowany jako 
niewinn~' baranek na krzyżu dla naszego zba­
wienia, zmartwychwstał i przyjdzie na kOJ1-
cu świata, aby otworzyć księgę o siedmiu 
pieczęciach, czyli aby sądzić żywych i u­
marłych jako Sędzia wsz_,·stko wiedz<}Cy 
sprawiedliwy. 

Z lewej stron~· prezbiterium stoi ambona. 
Ambon<l. zbudowana z białego marmuru, 
przedstawia św . Piotra z kluczami i wyci<) ­
gniętą ręką do nauczania . Klucze s.\'mbolizu ­
.i<! ·władzę , ldón) Chrystus dał Kościołow i, 

władzę r z ądz en ia , kierowania duszami po­
przez życie doczesne do żywota wi ecznego. 
Słuchając w każd<:} Niedzielę i ŚNięto nauk 
Księd za Proboszcza i Jego Pomocników, słu­
cham~ ' słów samego Boga. Słowo Boże po­
win n iśm y słuchać z wewnętrzn y m skupie­
niem i g ł ębok i m namaszczeniem, pom ni na 
słowa Ch rystu sa Pana wyrzeczone do Apo­
stołów: "Kto Was s ł ucha Mn ie słucha, a kto 
Wam i gardzi Mnc1 gardzi ." 

W i traże znajdujące się w prezbiterium 
przedstawiają: św. Annę, św . Józefa, Naj­
świętszą Maryję Pan n ę i św. Stanisława M ę ­

czennika - Patrona Polski. 

Ołtarze boczne 

Prostopaelle do Ołtarza Głównego. nieco 
\Yysuniętym miejscu, z naj dują się cztery ol­
ial'Ze boczne poświęc o ne: Sercu Jezusowe­
mu, ·Matce Boskie j, Ś\\'. Annie i św. Antonie­
mu. 
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Z ieweJ strony ołtarza Główneg-o widzim~· 

ołtarz po~więcon.'· Sercu Jezu::-;owemu. Chry­
:'tus Pan je:'t wyrzeźbiony nie !.ak, jak w~·­
p;lc~dal. gd'· chodził z Apostołami po ziemi, 
lecz jak si9 obja·v\·ił w sławnej \\'izji Ś\\'. Ma­
rii Małgorzacie Alacoque, w roku 1673 . Wte­
d~· to Boski Mistr z zażE,tda ł ustan owienia 
~\ Y ięta Serca Jezusowego ,aby stale przypo­
m i na~ ludziom obow i ąz k i m ił ości do Boskie­
go Zbawiciela i wynagradzan ia Mu za zn ie­
wap:i, w : yrządzone Mu w Sakramencie mi­
ł ośc i . 

Obok Ołtarza Serca J ezu::-;owego stoi o ł­

tarz ~w. An n~ · . By ł a ona matką Najśw i ęt ­

,;ze.i Pa ni enki. K ult do św . A nny szczególn ie 
zakorzeni ł się w P olsce, zw ł aszcza n a ś l E,ts ku , 

gdzie znajdu je s i ę specja ln e Sank t uarium, 
które jest u milowan.vm miejscem pąt n iczym 

calep;o ludu śląsk i ego. W Jerozol im ie zaś 

znajduje się J wściół pod jej wezwaniem na 
miejscu . gdzie wedle bardzo ::-;tarej tradyc ji 
chrześcija1'lskiej mieszkali rodzice Najśw i ęt ­

szej Panny. 

Z prawej strony Ołtarza G ł ównego zna j­
duje ::-;ię ołtarz poświęcony Matce Boskiej. 
Przez cud Ducha świętego, sta ł a :'ię Matką 

Syna Bożego i przez tegoż S~·na zm i ażdzyła 

g ło ·,,-~ szatanowi, wężowi piekielnemu . Figu­
ra przed L·t wia Król O \Yę Niepokalanie P oczę ­

i<~. Do Matki Boskiej stosuje~ ,.;ię słowa Apo­
kalips~ · : ·'I ukazał się znak wielki na ni ebie: 
Nie\\'iast.a obleczona w sło 1 'lce . a księż,vc pod 
jej nog·ami, a na głowie korona z gwiazd 
dwuna . ..;t.u" (J an, 12, l ) . Oto Królo ·v\:a nieba 
i ziemi . Matka J ezusa i nasza Matka . 

Na szczególm} uwagę zas ł ug uj e o łt arz po­
święcony św . A ntoniemu, tak um ił owanego 

przez Ks. Probosz::z~ i jego w iernych para­
fian. Ołtarz ten ni e zawiera tylko martwą 
fig u rę, ale jest św i adectwem żywe j wiary w 
dogmat o św i ętym obcowa niu . W każdy 

wtorek tygod nia prz~·chodzą tu w ierni para ­
fian ie z K:::.. Proboszczem na czele, by \\' 
::-;zczególny sposób uczc i ć św. A ntoniego -
Patrona rzeczy utraconych. W zamian za 
wierną i gorące} mi ł ość odn ajduj<} J ezusa, 
którego św. Patron mial szczęście jeszcze za 
ż: ·c i a - jak mó-.\'i legenda - trzymać na 
ręku. 

Obok ołtarza ~\\' . Antoniego znajduje :-;ię 

figura !iw. Józefa . najcz~·,;t zego Oblubie1'lca 

ajświętszej :Maryi Pann~·. Zo,.;ta l on w\·­

bran~· przez Boga samego, ab~· po:J jego o­
piel«~ przez cud Du ha świętego, dokonało 

się Boże Narodzenie i aby spe łnia! obo\\'ie}Zki 
ojcowskie \V obec Boskiego Zbawiciela , któ­
re.u:o Jizyczn~·m ojcem nie jest. Przypomi11a 
on wszystki m mężo m i ojcom ich godność 

duchow<} i nadprzyrodzom}, bez której ojco­
,.;two f iz:·czne by ł oby w najlepszym razie 
podobn e do pięk n ego cia ł a ale bez pięknej 
i ~w i ęte j duszy . 

A rt y st y czne Obraz y 

Nad o ł tarzami bocznymi znajdu j e} s i ę d\Ya 
prześ li czne ma l o wi d ł a śc i en n e : Boże Naro­
dzenie i Ch walebne W n i ebowstąpien i e . Ma­
l ow i d ł a te p rzypominaj<} nam w wielkim 
.,;k róc ie h isto ri ę życia ziemski ego Zbawicie­
la, i Se} d la n as z achę t E,t, abyśmy nieustannie 
rodzi li s i ę do życia Bożego przez ł a,.;kę oraz 
de)ż . di do Królestwa B ożego przez dobre u­
czynki. 

Na szczególnE_t uwagę zasługuje trzec ie ma­
l ow i d ł o śc i enne, które jest umieszczone na 
bocznej ~c i a n ie . Przedstawia ono d u ,.; z e 
czyśćcowe i Matkę Boską Nieustającej Po­
mocy. Mat ka Boska jest. dlatego M<tiką Nieu­
stające j Pomoc~ ·. gdyż 11ikomu nic oclmavvia 
Swego OrędO\\·nictwa. J ako dz ieci Mar:·i 
mamy z ufnośc ią zwracać sit; do Niej o Ła­
ski dla siebie i dusz czyść-cowych. 

Wi t • ·ażc 

Po przeciwnej shonie malowidła Matki 
Boskiej Nieustającej Pomocy mam.\' witraże 
z tajemnicam i Róża l'1 ca świętego . Modlitwa 
róża ń c0wa, k tórą po raz pierwszy otrz:vmał 
z n_1 k Ma tk i B oski ej św . Dom inik . jest na jpo­
tężniejszym oręże m przeciwko wrogow i ro­
dza ju ludzkiego, j akim jest szatan. Modli­
twa r óż m 'lcowa ur atowa ł a E uropę w XIII 
wieku przed zalewem her ezji tata r ów i albi­
gen ów. W XVI w ieku róża ni ec odmawiany 
przez jednego z p ap i eży, pogrom ił ni eprz~·­

j aciół K rzyża i o dni ós ł walne zwyc i ęs t wo nad 
T urk am i pod Lepan to. Naboże J 1stwo róża(J ­

cowe jest szczególn ie u mi ł owane przez naród 
polski. I tak: Chodkiewicz pod Chocimem. 
Żółkiewski pod Moskwą i Sobieski pod Wie­
dniem - zawdzięczają swoje zwycię::-;hYa Ró­
żaJ]co\\'i św. Obecnie jedynie różaniec ś\\·. 

może u woJnić świat i Polskę przed zalewem 
komunizmu i zapewnić pnkój na ziem i. 

-LI-q·-



CONGRATULATIONS AND BEST WISHES 
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5659 CECIL A VENUE 
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Witraże naci kolumnadą pr zedst awiają 

św i ęt ~ ·ch Pa1'lskich - szczególnie umiłowa­
n:vch przez tuteji'>z~·ch parafian. W śró d nich 
,,·iclzimy: :w. Aleksandra- patrona Ks. Pro­
boszcza, ś w . Jadwigę - Ksi ęż nę ziemi ś l ą ­

ski ej. św. Franciszka - Biedaczynę z Asy­
ż u. ś · "'·· Ter e sę - Małą świętą, św. Barbarę 

- Patronk ę górników, św. Andrzeja - Apo­
sto ł a Chrystusa , oraz Błogos ł aw i oną Kun e­
g und ę - Patronk ę ko ś cioła. W witrażach zaś 

nad chórem widzim y św. C e c y lię , która wra z 
z Cherubinami śpiewa: "Twoja cześć ch·.~. · ała 

nasz wieczny F anie. " 

Stacje Dro!!· i Krzyżowej 

Pr zy pominają nam one stale wi e lką ce n ę, 

za którą zosta li ś m~ r odkupieni przez s~· na 

B oż e go . P onadto uczq nas. że droga do cło­

skonałości chrześc ij : u 'iskiej prowadzi przez 
walkę do Z \Y yc i ęstwa, przez umartx ienie d :J 

.~ wi ętośc i , przez ł zy do radośc i , przez śm iP l'Ć 

do ży wota wiecznego. 

Z a k r ~ · s t i a 

W zakrystii na szczególną uwag ę zas ługu ­

je obraz: Ukrz yżo wanie oraz witraż e . które 
uchy l ają nam nieco rąbka tajemnicy, zwią ­

zaną z fundatoram i tej prz eś lic znej świą ­

tyni. Na witraża c h widzimy dwuch bi sk u­
pów : ks . bp. Michael J. Gallagher i ks. bp. 
J oseph C. Plagen s, oraz ks. Proboszcza Alek­
sandra S. Wilcze·wskiego i Siostrę Albe rLy­
n ę . W zakrystii dla mini strantów zaś widnie­
.i<! cz ł o n kowi e rodziny K s. Proboszcza. którzy 
w szczególny ;;posób wspierali go w jego 
zb 8 żnej i tr ~ 1 dnej pracy. 

Wykonawcy 

Foli c hrami ę k oś cio ł a wed łu g prośb~· Ks. 
Proboszcza wy konał utalentoNany artysta 
malarz Malczyk wraz z małżonką. 

J.f .. f . f . J! . I ., J ,. J ,. J~I·I·I · f·l• 

A. 

SCE lA i':A RODLE:NJA C H! ~YSTUS . "'. PANA 

-s-(·-



Co m p limen ts of . .. 

JOHN GRYBB'S - SERVICE 

SI'HI:\'GWELLS 

and 
:lleGH .\ \\. 

HENRY J. BOLESKI 
FUNERAL HOME 

]:~filO W . W .\IWE:'\ _\\' E. 
ll~arhorn. )l ich . 

Pick Up & Delive1y Service 

DUDEK 

CLEA:..!EHS & TAILORS 

:)fJG!J ELi\lEI{ .\T 1\IHI\\\'()01) 

\\"e 0\\'11 and oper ate our uw n Plant 
l'hont' : 877-2ii:l2 lVIember of Pat·ish 

0ur Sincere Bes t Wish es 

T O FATHEH WILCZEWSKI 

REVERE PRINTING CO. 

STAN. KOG U T. JR. 

Cong·I atu la tions from . . 

:VIRS . WERONIKA SUC H.-\RA 

:VI JSS HELEi'\ SU CHARA 

~R. FRANK SUCHARA 

( . () 111 [l l i 111 e n t o r ... 

SOUSA'S MARKET 

Beer - \\'ine - Fres h Meats 

- We Deli1· er -

. )(;.):~ St. Lawre nce TeL 81G-!Hi77 

Co mplim ents of . . . 

U.S. PIPE & SUPPLY 

77n- 2:~ MICHIG .\:'\ _\ VE. 

Dl'! n : i t l O. i\lich. VI. 2- 7fi80 

MEDICAL CENTER PHARMACY 

JOH:--J A. BHZOZO\VSKi , Sc. B. 

P l' l ' s c r i ll t i o n s 

7121 :\llCHIG.\\1 .\YE. l'or. 51st 
lktroit lO, :\lich. Yl. 1-7212 

STANLEY MARKET 

GROCEH IES & lVIEATS 

llfi9 - i;2nd St. 

Detrnit 10. :\lieh. 

l' h no t': 
Yl. 1-006 7 

Lu t: k a nd Su l:<:t'ss 

ALEXANDER"S 
Mcn ls Wear & Siwe:-; 

7001 i\ II C II!GA:\ .\\'E. 

llt>troit 10, :\lit:h. \'1. l-OH20 

D1ember uf Usher~ Clu b! 

STANDARD TRAILER RENTAL 

T11·o O l' Four \Vh eel Trailers 
Dirt T1·a i ler - LJ oat Trail c 1· - H o rse \' nn 

-l Wh eel Cove r ed \\ 'agons 
Rdrig-emtor Dnllie~ 

l'h01w : L U. 2-00.!0 

Co m p im e nt s of .. 

WITKOWSKI 

CLOTHES FOH iVIE:\ 

:;.):Hi i\JfCHIG .\:\ .\YE:\TE 

PLIZGA SHOE STORE 
SHOES FOR THE ENTIRE 

FA JVI I LY 

Ope n - Fri. , S:1t.. Till 9 :00 P .:\1. 

7-> 28 ''ich i g-a n .he. 

at Florida St r t•et 

(_' ll 111 ]' l i 111 e ll t s o r . 

l'l10ne: 
Y l. 2-09:37 

DEARBORN BAR & RESTAURANT 
and JANITOR SUPPLY CO. 

JOJJ:'\ DROllOT 

7911 St:haefer Road 
J)ear lwr n , Michig-an 

l' h one: 
l.l'zm· :2-:H)i\1 

B E S T \\' l S H E S 

fi-om -

MR. & Mfi.S. 

JOSEPH GUCWA 

~I e mber of Pari~ h 



CO TO j E ST PARAFIA ? 

Ab.\· móc so bi e zjaw a ć sprawę z tego, cz~ · m 

jest parafia. trzeba pamiętać o tym, ż e czło­

wiek w e d ł ug planu Bożego ma mieć życie 

przyrodzone (życie ludzk ie) i ż y c i e nadprzy­
rodzone (życie laski Boż e j). 

Parafi a jest tym dla życia nadprzyrodzo­
n ego. czym jest r odzina dla życia przyrodzo­
nego. Jak nikt nie może sobie da ć ż yc ia ludz­
kieg-o. tak nikt n ie może sobie da ć życia Bo­
ż ego. 

J a k przychodzi życ i e przyr odzone do nas'? 
Rod zice sobie ż y cia sami n ie dali ani wła­

dzy rodzicielskiej. Otrzymali te bezcenne da­
ry od swoich rodziców i ci znowu od swoich 
przodków i tak dalej aż do pi erwszej pary 
rodzaju ludzkiego . która została stworz J na 
przez Boga na obraz i podobie1'lstwo Boż e . 

Wszelk ie życ ie poch odzi od Boga, który jest 
samym ż~·ciem. 

ż yc i e więc przy rodzon e dochodzi do nas 
od Boga poprzez pier-v\·szych rodziców. Ada ­
ma i Ew ę, poprzez w::;zystkie poprzednie po­
kolenia . Bez tej żywe j , nieprzerwanej h!cz­
ności i z rodzicami, i z ich rodzinami, i z ich 
poprzednimi pok oleniami , i z Adamem i Ewą, 
a wreszcie z Bogiem żaden z nas n ie istnial­
by d z i ś! P odobnie jak cz ł o w i e k s ię rodzi . 
rośnie i dostaje pokarm fizyczny i d uchowy 
w '' lonie" rodzi ny, chrześc i jan i n otrzymuje 
ż~ • c i e nadprzyrodzone i pokarm dla n iego '"' 
parafii. Parafia jest tym dla każde go z nas 
w dziedzinie nadprzyrodzonej , czym w cizie· 
cizinie życ i a przyrodzonego jest rodzina. 

Na pocistawie prz y k ł adu życia prz~-rodz o ­

nego próbujm y rozumieć życi e nadprz~T O­

dzone. Nie jest on:> nauką jak::)Ś, ani te o rią , 

ani sy temem fi lozofi::znJ - teologicznym 
ani pobożną op i nią chrześcijan, lecz jest ono 
życiem. ż~·ciem Bożym w nas, uczestn ict­
wem w ż~·ciu B oży m i ła s ką Bożą . Ła s ka ta 
\Yewnętrznie przenika i uświęca duszę naszą 

p odobnie jak życie przyrodzone prze nika i 
ożyw ia ciało nasze . 

.Jak to życ i e nadprzy rodzone do nas do­
chodzi? Przez sakrament~- ś wi ęte 1 Ale te 
w idzialne znaki ni ewidzialnych ł as k prz ec i eż 

ni e s<) za wi e,;zone w próżn i . 

Podobni e jak lu dz k ość sldada :::;ię z rodzin . 
Mistyczne Ciało Chrystusa składa się z r o· 

dzin nadprzyrodzonych, czyli z żywych pa­
rafii. Parafia przekazuje nam przez sakra­
menty św. lask ę, czyli ży cie nadprzyrodzo­
n e, i dostarcza nam chleba nadprzyrodzon e­
.1!,.0. Eucharystii, d la podb ·z ~·m~ r wania życia 

Boż e go w nas, oraz podaje nam żywe pra\\·­
dy B oże, aby d u sza nasza, u ś wi ęco na ła s ką. 

m o g ł a znać i m ił ować Boga, po c hrze ś cijaJ 1 -

slm myś l eć, p l anować , mów i ć i dz i a ł ać, a 
wreszc ie dojść do wieczn ej szczęśliwości. Jak 
rodzenie więc jest c i ą g iem dal sz ~·m stwo­
rzenia, tak funkcja parafii jest ciąg-iem dal­
szym odkupienia. Parafia jset komórką sk ł a­

dową Kośc i o ł a, Mistycznego C i ała Chrystu ­
sowego. 

P a r afia jest Żywa, je ś li jej członkowie ż y ­

ją w stanie ła s ki i postępują według prawd 
i praw chrześcija 1 'lsk ic h. Ludzie ochrzczeni. 
którzy ni e żyją w stanie ła s ki ale nie oder­
Ya li się ca łk o wi c i e od Mistycznego Ciała 

Chrystusowego przez her e zj ę, sch i zmę albo 
nie zostal i wykluczeni z niego, są chon·m i 
albo nawet umi e rają cym i cz ł onk ami te.v:oż 

Mist.Hzn ego Ciała. 

Jak ojciec je,;t g łową rodzin y. tak pro­
boszcz, d uszpast erz , ojc iec duchownv. jest 
gł o w<} pa rafii. 

Serce m zaś parafii jest Msza św i ę t a . Ser­
ce w ż~ r wym ciele lud zkim pampuj e krew 
przez płuca i inne organy dla oczyszczenia i 
odś·v\· i eże nia j ej , a przez system trawienia dla 
wzbogacenia jej tym wszystkim, co jest k o­
nieczn e d la życ i a, rozwoju, leczenia , odno· 
wieni a i działan i a ciała. 

Poclobnie Msza św. wewnętrznie oczysz­
cza, odnawia , wzbogaca, uzdra wia życie nad­
przyrodzone czło n ków parafii. 

Pan Bóg w dowód Swojej ojcowskiej mi­
l ości ku nam zaprasza nas na ucztę ofiarną, 

do Sto ł u Pallskiego, p ozw a l ając nam uczest­
niczyć w darach Jemu ofiaroNanych. K o­
munia św. nie t y lko łącz y nas z Bogiem i 
m i ędz~ r so bą , ale także coraz barciziej usku ­
tecznia nasze przemienienie w dzieci B o że 

i dziedziców nieba. K to zaś ucieka od para­
fii lub stroni od niej jest s ~ ·nem mar notraw­
nym w życiu chrześcijm1stwa, podobnie jak 
dziecko, które trzyma s i ę zd al a od rodz in y 
..:;wojej ! 



WA.LTER'S HOME APPLIANCES 
Larg<' and Sm ~ ll .\ ppliantes 

\L-\LTF:R 1\llST.-IK- \V.-\ LTE l\ P[( 'C Jl :\ J[\ 

lld roit 10. \ li t: h . 
l :\lilt> W<·s1 of Lj ,·.-rnoi,.. 

·n. :i-~ f iJ:; TY. -1 - 2 1 ~1' 

JA Y BEE FLOR1ST 

LCT'r1E SZY:\l.-\:\Sl\:1. l' ··op. 
·• l fo clls: Uail~· !l - !l - Sun. 1ll - • ) 

. \kG IL\ \ \' l'hon t' : 877-l!l!-11 

MR. & MRS iVI. RJVKll\' 

\\' ARHE N & Ll V f ·~ I {~O l S 

Pl"JJLl C MA RK E T 

łi: { 2 ;) \\ ' EST \\'. \l{ l{ E \' 

TY. 1-91 !!7 

<'<>l! .t'.Tat ulatio11" & lll·~t \\ ' i ~h.-~ 

. . . to . 

1\ S. l':(UI. .-\. \\' IL('/:J.<:\YSJ\:1 
fru m 

SOPHIA STYKA 

EDWARD J . WRONA 
CO:\l l' LI~n~ 1:\SL'H.-\:\CE SEHY l CE 

łi'tiJ I :\lit:hit:·a n . \ H• . 

lh-toit 1L ~fi , ·h. 

l'ho ne: 
\'l. 1 - 11: ~8- 1- ~( i/7 

('IJ:\ ll 'LI :\1 E:\TS 

OF 

TWil\' P I NES FARlVI DAl.RY 

ELMEł~'S BARDER SHOP 
re .· .. unalit;,· :-laircuts 

--1\'e need yo t l· HL•ad in Om b u ,;ine~< 

"ł 'h iltl1en Huil'tllb Our Spe c· ialt<· 

- ('[u ,.,t•d ,\ - L·dill',;tla~- -

T Y le r 1-:iO!O 

BARNEY'S FUl~N l TURE 

& UPHOLSTERING 

/!::~ :\ilCIII(;_\\' .\\' E ),TE 

Yl nt•\\ ' "'d 1 -228/ 

JUN CTION FLOWER SHOP 
Flu,n>t· D es i_g·ns - \\' edd ing· Ilouqueb 

:\ll C l-1.-\ L.\l\ . P r op. 

:{ :!C I .l u ndio n .\ u• . l h• t r oi t 10. \li c h . 

:'\.oar Sl. I-IC>tl\\'ig· Churl'll 
T .\. :i-:22Hi T.\ . . i -I H:) I 

PIONEER SALES 

ll>tt tl\\' a re - Spod~ Equipnlt'nt - Tu~-~ 

Paint - .--\ppli ~ nte:< - .[{'\\' c• l!·~· 

H.) li .\I d; ra w _\,·e. 

ll ..t r oit iG . :\lit:h . 

D E S T \\' l ~ H E S 

F R0 :\1 

l ' hon e : 
~ 17-1 2 12 

C E R T .\ l :\ l' E l{ S O \' 

ComplimEnt~ ol . .. 

({ ULU< F LOW ER SHOP 
Ff.O\\'EHS FOTI .-\U. OCC.-\S IO:\S 

.':fii' ~J CEC' I L ST HEET 

.--\ci'o's f t om St. Atidrl'\\' Pa r i~h 

T Y le r !< -971 ~~ 

W M. OBIDZINSKI S IIO ES 

11 :32 .\li C H l(;_\:\ .. \ YE. 

De l roi l 

I RA WILS ON MILKMAN 
:Vli lk - Chee,;e - llutll•;· - Egg·, 

Ie-e Crea m - Sour Crl':tm 

l'lwne \ ' E. 1-0:HIO 

F ur H onw D0livety 

J OH N WANT UCK 
A:'\D HIS OHCHEST.~ _ 

:l l u~ic For A li On·a,iO! ~ " 

.iliO l C.\ BOT 

llt'l rn it ]1). "ich. 
l'h o n e : 

T ll'f an ~ · ł i - - l fi:{j' 

:VI t' ll l ber ot L • ri:;h 

L ONYO H ARDWA RE 
l'aint - G!ass - Garelen T o1 ol;: 

E lect1 ica l ant! Flumbittl!' Supplie" 

ł i200 LO:\Y O !-\T . 
Ilet r o ił 10. " li t:h. 

l' h one : 

TYlc•r 1-2 :3 11 



CONGRATULATIONS AND BEST WISHES 

. .. from ... 

JOSEPH ]. SARNOWSKI 

Funeral Home 

.J ose·ph H. Stach nik - An (h·ew Sa lach 

4188 N. CAMPBELL A VENUE 

Detroit 10, Michigan TAshmoo 5-5963 

COMPLIMENTS OF. 

PAINTING and DECGRATING 

RESIDENTIAL - COMMERCIAŁ - INDUSTRIAL 

FRANK PIKULSKI 

7831 CALHOUN LUzon 1-3600 

DEARBORN, MICH. TYler 6-3555 

-s:s--



(; reelings a !:d LlL•st \Y i~he~ 

- f'rom -

EDWA RD ANTOSZEWSKI 
and 

MOT HER 

Best \Vishes a nd ('o np:mtul::Jtions 

- f tom-

MRS. MAKY URBAN 
8112 Uayton St. 

Najszczer sze ż yczen i a 

dla K s. Prol:oszcza 

od . . . 

GEORGE SWIE'l'LICKI 

:'\aj szcze rsze ż ~ ·cze n i a 
dla K s. Probaszeza 

. .. od . . . 

P A ŃSTWA ANTONI BARTYS 
81i88 S mar! S t. Detroit 10. ' ·lich. 

Best Wi s hes 
and 

Co n_gTa t ul a t io ns 

f rom 

PETER & V ALERIE MŁOT 

Rest \\'i shes a nd H e m ·l i e~t 

Cong-ratu lat ions to ou r P astor 

from 

TERESA T ABIN 
THOMAS and MARK 

Moe Zd ro"·ia i ·w szelk iej Pom~ · ś l no~ci 

ż~·ezc; Ks. Pml::osztzowi i Rt>dz in ie 
'vVilczc\l'sk i e h 

PIOTR SOBOLAK 

Szeze re Życzen i a d la Ks. Proboszcza 
i dt>L'zekan ia Z ł otych Godó"· 

.. . od . . . 

JANA i ZOFII KOWALEC 

l'Ol\GRATU LATT O:\S 

. . 11'0 111 

M I S S 
A N N A WILCZEWSKI 

C01\C HATU LA T! O l\' S 
0:--J YOU R A~:--J JV E RS AH .Y 

. f rom .. . 

CASS WILCZEWSKI 
. a nd . .. 

ALICE WILCZEWSKI 

CO NG RATU LATIO J\ S 
ON Y OU R ANN IVERSA RY 

f rom 

BROTHER 
JOSEPH WILCZEWSKI 

. . . a nd . . . 

SOPHIE WILCZEWSKI 

i\ajszcze t·sze ż~·czenia J ub il euszO\H' 
dl a K s. P roboszcza 

. . . od . . . 

HELENY NOWAK 

C o m p l i m e :1 t s o f . . . 

TOPPS SUPER 
MARKET 

i300 W. \L\RRE:\' AVE. 

Detroit 10, !\'l ich . TYler 6-.t200 

Co m p lim en t s or ... 

TONI' S PARTY STO RE 
BEER a nd WJ NE 

Open l U A .M . to 10 P. M . D : il ~· 

F rec De l iver ~ - -

7.) 02 Saremt TY. :J-S:'i OI 

:\ajszczer szc Ż y cze ni a J ub il cu~Zl>\\'l' 

Zd row ia i B log-osla \\'i e l't st\\' .1 dla 
Ks. Pt·oboszcza 

CZESł,AWA i TEOFILA 

SIKORA 

l'omp li ment s of. 

MELCZEK BROTHERS 
.J E WELR Y 

LUGGAGE - TELE Yl ffiO:\ 

l'hon l': 1012 W. \\' .\IW EX 

:\ear \\'etherh~ TYkr -l-112~ 



-

U):\GRATU LATIOl\ A.'\D BEST WJSHE S 

from --

C O :-.1 G H E S S ' '1 .\ :'\ 

John Lesinski 

VETER.-\ ::--.J DEMO CHAT 16TH DISTRTCT 

='JAJPRZEvVIELEBNI EJSZEMU KSIĘDZU KOMA NDO ROW[ 

ALEKSANDRO WI S. W ILCZEWSKJEMU 

z okazji Jubi leuszu Kap lm1stwa oraz dokona nego clzi ~ l a 

szcze1·e slowa uznania i poważan i a 

sk laclajl') 

Milada i Karol M alczyk z synem Zdzisławem 

tw órca poli chromii w ko ś t:iel e $w. 1\un eg· uJHI~ · 

38.t3 E ldridge - De troit 12- l'h . T W . 1-3216 

S l :\TCEREST CONGR _-\T U LAT l ONS 

and--

BEST W T SHES 

KOSZOREK SAUSAGES 

l ' hone: TY. l -78:ł - 1 

Co ngTatulations a nd Best Wishes From -

IMMACULATE CONCEPTION SOCIETY 
SODALITY 

This ,;oc icty w as establi s hed in 19 ~0 by R ev. A. 'Nil cze\\'sl, i. The pu tpose of tlw 

5ocict~r is to bring- al! s in g-le g·irls logethe r and c:lose r to the B lessed Yi rg in. 

:\Ieeting·s r. re held after tl1e 8 :00 Ma«s, eve·r y Fi1·st Sunclay aftcr First Frida~ r of 

tlw month , September thl'ou~:h 1\fay. 

P1·esident CAR OL SKUPIK 5:)22 El m ~ r 87 7-: ł (i] (i 

Vic:e -P1·esi<lent PAT BUL AR 8~0 2 Kirkw oocl 877--14:32 
S~:<..: retary A :\TTOINETTE GULO WSK I 82 1-! Kirkwood TY !i-.J286 
T!'€HSlll'€1' CEO RGIA N:\TA CHRISTIE 8742 Smart 877-4281 



CONGilATULA TfONS 
ant l 

DEST WISHES 

from 

MIL & NIRS. 
JOHN DUDEK 

BEST v\"ISHES 

M R. & MRS. 
JOHN GUSWAY 

and FAMIŁY 

(Me m be r o f Pari s h) 

GENERAŁ MERCHANDISE 
U RPLUS & UN CLAIMED FREIC:HT 
New & Used Fumiturc & Appliantes 

l \" e Buy and Sell /' 11 K ind s of IVI e rcha! !di se 
Vi s it Out· New F urni tu t·e Dept. 

n:n 'lli..'HfGA:-1 at 31st ST. 
Member of P ar ish 

CO)JG RAT U LATlON S 
... an d . 

l:l E S '!' \1. l S I-I E S 

- .hom-

MR. & MRS. 
VJCTOR KNOBLOCH 

Complimcnts of . .. 

S. M A Z U R E K ' S 

QU ALfTY IVIARKST 

:1 800 ST. L .\ Wl{ENCE 
Detro't 10, Mkh. 

Co!li'. t" · tulaLions & B ~s l Wishes 

.. . fr om 

MR. & MRS. 
Fł~EDER.ICK P A WLII\: 

and 
DAUGHTER CHRl!.STINE 

O & J SUPER SERViCE STATION 
(\H \\"a sh in~ · and Greasin_g· 

T i re : n d D:! t•ery Service 
r\ CC CSS(ll" i CS - Tow Bat• Rcn b l 

l'h :·ne : WE. 'i -n80 
Frank .J. Omi lli a n Ches te r Jm vis 
H~ ]•; \\". \\" . \ Hl~E)J llearborn 

JOE ROMAN'S 
SE LF- SE HVI CE MA ilKET 

- We Deliv l•t· -
Ua ily & Sun. -- 8 Al.\1 Lo 10 Pl\1. 

Open 7 Oa~·s A Wcek 

112/ \\". \\".\IW E~ TY. 8-0:'i iO 

"You Can Save at Liberty " 

LIBERTY LUMBER CO. 
Pl ywoocl - Shingles - Pa int 

Mill work - Lu m ber - H al'(]wB re 
ROMAN J . TAFELSKI. S r. 

G:' :3:> SC HA EFE H RD l'lwne: 
Dear born, Mich. L U. ~-O!JOO 

CASS BEER STORE 
Bee r - Wine To Take Out 

Ope n: 9 a.m . to lO p.m. - Su n. : l~ to 8 

7732. lL\ OCLIF FE ST. TY. G-:582:3 
CASIVIER RUZYCKJ. Prop. 

( Me m ber o f Pa ri s h) 

BEST \\'!Sl-IES 
- f rom -

MR. & MRS. 
EDMUND FELIKS 

and son Raymo nd and daughter 
lVIa r y Ann and son-in-law Geo rge 

8 E S T W l S H' E S 

A N D 

CO:\CRATULATI O :\S 

h om 

A . Mat eja & Sons Co. 
C HU R CH GOODS 

RELIGiOUS ARTICLES 

LL". J. l(;J J 

7 8~ ~ iVIICHTG .-\ N AVE. 
nea r S pring-weli s 

Piw n e s 

SPONSORS 

IX. 1 - 1:! :~ :! 

iVIR. & IRS. T t:: RRENCE McFEE SR . 

fVIR S. CLA RA SCHOEN 

1\lR. & iVl RS. FELIKS STDOR 

PATRONS 

MR. & MRS. TED POLKA 

MR. & MRS. H ENRY PATYJA 

MR. & MRS. JOSEPH KO PROWSKl 

iVlR. & fVIR S. GREGORY A. ROSTNSKI 

ANASTi\SlA PACION 

MRS. SOPH I A BOWE RS 

1vi R. & MRS. JAMES SKLUZAK 

1\ IR . & IRS. STEPHEN PRZED\.VO_lE\\.SK! 



C \): \I PL I :VIE~TS OF ... 

JOSEPH M. SMOLENSKI 
AGENCY 

I NSU RA~ CE & REAL ESTATE 

7:373 i\ ll l'HI G.\X .\ YE . 
Detroit 10. :\Ji chi )!<ln \'Jne wood 1-1/(ii' 

CO :VI PL I MENTS OF . . . 

JOHN MA TEJA CO. 

\\' holesa le and Retail 

CH RCH GOODS - RELIG IO ·s ARTl CLES 

:i629 i\II CHI G.\:\ .\Y E . :Xea r .Jl':\ C'I'IOX 

Detroit 10. :\li t· hiiUin T .\ s hm oo :l- 1:{.'\1 

CO:\l PLJ :\1E NTS OF . .. 

BOZEK BROS. FUNERAL HOMES 
F U XERAL D l RECTORS 

Ample Parki11g Fnt' ili t i e~ Air- Co nditinn ed Chape is 

T .\ . ;;.nsz 
: ł2H .J L' ;\/('T lQ;\1 .\ Y E. 

JOSEPH M. MIODEK 

T .\ . 5-2.112 
~O Hi '1.\ HTIJI\ .\ YE . 

A R T I S T l C l\I E M O H l A. L S 

F acto r y and Office 

8600 D L\ .-\\'E ;\l U ~ 

A T HOL Y CRO SS CE I\JETERY 

Detroit . :\l ich i)!an Ylnewood 1-17-I R 



\Ja Czterdziest•) R ocz ni c<; Kap1m1shnl 
\\'i eleb nl'm u K s iędzu Koma n dm·o,,·j 

A. S. \\"lL C ZEI\ . SI~IEl\[lf 

:i:~'t'l. < , l dals~ .ego zd r o \\' ia i s il a Parafii 
zczęśt Boż e 

Placówka 78-ma 
Wet. Armii Polskiej 

\\'lUZ Z h.OJO'l.SE'! 

I'(DIOCi\ l('ZY!\-1 1'.-\:\; 

CONG HATU LATlO);S 

an d 

1\EST \\'I SHES - FROM 

Aleksander's Cleaners 

Stans Electric Co. 
1: E:ST!)Ei\Dl .--\T . . C Oi\Ii\IERC'r.--\ L 

.--\:--ID INDUSTR IAL 
ELE:CTIW'A L CONTR .-\ CT I:\G 

Stan ('a,;h 

l' rop. 

.--\li \Vo1 k Guara n led 
\'i o i<tt io ns Repaired 

:~ li2S C L!I'I'Ein 

T .\ .. )-3770 

Luuie " a rmu l 
Ge n . -" g-r. 

West Side Beer & Wine 
Larg-l's L S c• lect ion <)E 

LJQUO RS - CHAMPAGNES 

- F r e e D e l i v e r ~- -

fi881 WEST W .\IWE:\' . \V E. 

. 11 ~ F F' \\'.<\L KER 
R USS W.-\ LKEH 

T e l. 89-1-2073 

Detro it lO. "ich . 

GEST WI S TlE S 

ft·om the 

~T. ST .\XJSL. \L'S 1\0STi\ .\ Y - " -~-

Athletic Committee 
I' . I{.C.L'. Xo. 7 1H 

JOH\1 DROI:30T 
.JOSEP!-I DROBOT 

FRA -:\C TS .T. D 8.--\Y 

.J EROME DY:VIT\: 0\\'SKl 
FR.--\l\K !Vf.--\TYl\I.--\1\: 

JOE: MA C 
l\IATT \\'I LK 

TO O~R DEAR DELO\'ED 
P.--\STOR A);D FHLE:\D: 

Tt~ with deep affL·clion that T extc' nd m~ · 

Famil~- ·~ Cong-ratulation; on th e .Jllth _--\ nni­

Yersat'_\" ,,f _,· o ur Presthood an d :;;; yt•ar>< t>f 

Pnstor:'hi p. 

Dut·ing these ~·eat· s in se rvi ce <>t ou1· Lord 

~-ou h;lve sp ir i tua ll~ - .!.nt id ed al! th l' membL•t·; 

of m~ · famif~.- \\'h ose Ji,·e,- lul\·e !wen ent·ithed 

h~- ~ -our kin dly leadet "hi p. 

Walter]. Hintz 

l'n•>'. Chu rl'h Co mmitt l't' 

C O X G R .--\ T t· L .--\ T l O :\ S 

- from -

Dalee Baking Co., Inc. 
EUSTACE POLAXSKI 

.)771 OTIS J'honl': 

D et rni t . :\'1 ich. T .\ . :u L>O 

Ol'R ?i~nd YEAR 



l' O :\l P L l :.\1 E N T S O F .. . 

MlDWEST TRAILER RENTAL CO. 
ST..-\NLEY POGORZELSKI. Prop. 

(:.\J embe1· of r ar ish) 

l'lwne: (i -171 \\' . \YARHEN 

Detro it 10. :\fichig-an TYier 1-0114 

WARREN - LIVERNOIS MARKET 
LJVE POULTRY WHILE YO U \\'AlT - FRESH EGGS 

We Cate1· To \\' eddinl-!·, & Banquets 

6:-!25 \\' . \L\HHEN Cor. \\"AIWE:\" & LIVER:\"Ol S 

Detroit. :\lichig-an Hus. TYie r 7-.)840 

DUO COLLISlON 
RUMPI NG & PAINTING - WELDI:.JG FR.-\ME A LIG:.JMENT 

Custom and Persona lize Service 

.-\L ZOLTO \VSKI HAHRY BEHENDT 

Hom·s : 8 :00 A.:vr. lo (i :OO P.:VI. 

fii:-l -1 \\' . \YAIW E :\ l'hone: 

De t roi t. !\Tichig·an TY !er R-:)%6 

COMPLI:\1ENTS OF . . . 

~ (H)2 U .\ YTO:\ 

DAYTON MARKET 
FRESH MEATS - GROCER I ES 

Beer - Win e - F n1itf\ - Ve!!·e tabl es 

STANLEY & IRE:.JE OBIDZT:-.J SKT 

( :vlembers of Parish) 

TYier 7-120:3 



(' o 111 ]' l i 111 e n s o f . .. 

Grzezinski & Gray Agency 

O rfi ce Tel. M2.i -:il<IO H e ~ : DL-. 2-9:lll 

2:208 _\lcLain 
L in co ln !'ark. :\l ich. 

er 

T .\. :;-:; 100 

_-\:\Til (I:\Y .J. GRA Y. l\[~·,. 

:;: ; : ł2 ~ l IC IIIG .\\ .\\T. 

J. M. Kramarczyk Markets 
BE El~ - \V IXE - G ROCER!E' 

:VlE.-\.TS 

:no 1 
7:ł 0 :3 

. \L\ !Hl:\ n . 3-0 l fili 
W .\1.1>0 YL 1-7611 

1 ~J emi>L·r o[ ·csher~ Club l 

Ul:\(; nA TL L.-\ TIU :\S 

.. . and 

IJEST \\'J SHE 

f l'Om 

Charles and Gertrude 
Boff 

1 '0:\l; H.-\TU LAT LU :\S 

>tlld 

l:lEST \\-lS H ES 

Sunny Side 
C a f e 

8 0 :~:! .\l eG lU\\ . . \ VE. LC zon 1-%22 

1 :\fe111ber uf Pa;-i~h l 

( . () ll1 p l i 111 (' n t s () r 

Merry - Go - Inn 

STANLEY & MARY 

CICHOWICZ 

! Ił/ :{ 1\ EL I.EH ST. l'lwne: 

De troit. 10. :\lich. 

C u 111 p l i 111 e 11 l of . 

J & J Super Meat 
Market 

F R E S H M E A T 
.-\LW.-\YS 

!'Iw n e: 119:3 I<OOSE \" ELT 
Detroit S. \lich . TYh-r :i-1 Hi 

( , " ll1 j l l i 111 l' 11 t ~ " f . . . 

Krol Market 
IJEER - \\'1 :\E 

UlOTCE :\fE.-\TS 

l'honC': 

CO:\GR.-\Tl. L.-\TI OI'\S .-\:\D BE ST \\'I SHES 

- f rom-

Jerry Bielfield 
YOUR NE fGHBORHOOr. 
FOHD DE .-\LER 

Co mpl ete Pa 1·ts & SerYice 
Vepartmen t 

8 :3:ł:l \IICHI G. \;..; at LO;..;YQ 
Dl'lroi1 10. \lich . l.l' . ~-22.10 



SEE 

CLARENCE OSTER 

AT 

WI NK CHEVROLET COMPANY 

8209 MICHIGAN AVE. 
Detroi t 10, Michigan 
.'\ss' t Manager 

Bus. P hone: LU. 2-5400 
Res. Pl10ne: LU. 1-56fi0 

GONGRATULATIONS AND BEST WISHES 

. .. fro m .. . 

BALLAUN STUDIO 
PORTRAIT & COMMERCIAL PHOTOGRAPHY 

Stanley B alla un , P ropr ietor 

5848 MICHIGAN AVE. 
Detroit 10, Michigan T As hm oo 5-4202 

MARTIN CENTRAL DISTRICT PROPERTY 
OWNERS ASSOCIATION 

DETRO IT , MTCHTG .-\ :\1 
S te pl1 a n i e S tob ie rs k i _ _ _ __ __ __ _ _ _ _ __ _ __ _ __ __ _ ___ __ _ _ __ _ _ _ __ _ _ _ P res id e nt 

Vi c-to ri a Dziekan , Fn111k Ka sz uba & S t <' ph a nie K oz ł o w ~ ki ____ Vi ce Pr es icł e n ts 

An na Ma r te -------------- ------------------------- R et or el in g Ser- retary 
St e lł a F elik s ---- --- ------------------------------- Fina nci;:] SPc reta ry 
E d mu n d S tob ier sk i _ __ _ _ _ _ __ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ __ _ __ _ _ _ T i·ea su re r 

S t an i e~· Big-os . Ste ph a ni e K oz ł o w s ki & J\:i n.1u1 Panf il ____ ____ _____ Trustees 

Mart in Ma ł y s & ,Ja co b Ży ł a --- -- - ----- - -- --- -- --- -------- Sg· t s. of Arm s 
Fra nk Ba r t ma n & P a uł Zmuda -- -- - - --- - --- -------- - - - -- -- Flag Bcare rs 
Jose ph Gu zik , Ca r oline Pi n kowsb , Sta n ie ~ · B ig os. Bern ice 
Stob it•rs ki, Th oma s K arcz & F ra nk Rak - - - -- -- - - --- - --- B oard of Direct or s 
Rom?. n Cc g ! owski _ __ ___ _ _ _ __ _ _ _ ___ ____ __ __ ___ _ __ _ __ _ _ __ _ __ _ _ _ _ A ttorney 

PINKOS & MYLENEK 

Funer a l Di rector 
Sen ·ing· Th e o mmu n it~ · S in ce Hill 

E DW .A_R D .T. llfY LE N EJ\: 

A ir Condi t ioned Chapeis Am ple Pa rki ng F a c ili t i e ~ 

3311 .JL. :"' CTJON ,\\' E . 
De t roi t , :v1 ichi g-a n 

1'l10ne: 
T .-\ s hmo o 5-5 8 ~ i 



ZDIW\V I A. żYCZYMY 

Familia S. Kogut 

\\ ' l aściciele 

\L\H SXW C.-\FE 

Detroit 10. i\lich. 

Compliml'lllo< of ... 

Phon c·: 

T .\. .>-9870 

Warholak Tire Service 

' ·LET' S TALK Tl RES'' 

Dt>troit 10. \lich . 

L l ' . 2-:>.) l l 

Enterprise Pharmacy 

.J OI I:--1 Z.-\ RZYL'K [ 

8601 mCHI G. \'-' .\YE. Co r . TRESTO'\ 

TT. 6-1080 

CO~ C RAT C L .-\TTO:\S 

. . . a n d .. 

lJ E S T \\" S H E S 

f r om 

] osep h A . B erg 
\!Git 

l'Dmp lim ent~ of . .. 

Style Rite Paint Store 
T'.-\1:\fTS - \\".-\LL P.-\PEH 

1-D n:; ·wi ndow Shwk• Set ,·ice 

71:~1 \\'. \L\IWE:\ '-."t' ar I'IWCTO I{ 

De l roi t. \1 ich . 

REST \U S HE S 

ft·o m 

V I N C E N 1' and S O N 
Genend ~lasnn a nd Cement 

CO NT RA CTOR S 

Porehes - Ga rages · Rep c. ir \\'ork 
Dri ve w a .v ~ - Side\\'a ll" . M ode rnizatinn 

Bomled Free Est im at.es 

l ~emove O ld Gant,;(·e~ Rea~ o n able 

1G~05 B .\YLl S :::>THEET De t roi t , \!it-hig-an 
Dl. 1-H-1ti2 De troit. \lich. 

MICHAEL C. WIETECHA 
( Wla śc i c i e l ) 

PO M N IJ\:I l KAC ROBKI 

22602 \\'. \\'.\HHES, nar. BIL\:\IELL - DETHOIT :'!9 , \liCH . 

Po drodze tHI c mentarz św . Jath·igi - :2 bloki na wschód 

Ot11·arte od !) r ano do () ll'iecz. - \\' ni ed zie le od 10 rano do ti wiet·z. 

T e• l. Bitll·a: C H. 8- 0:{8() Pro szę \\'~! <} pi l' 



John Pikula 
l'LL\IHIXG .\:'\0 HE.\TIXG 

e G as B oi !er s 
• G as H ot A ir Flll'na~e s 

8 C:as C'onve1·s ion 
• Automatic Hot W at€1' T ank s 

8 Ei tehe n Sink s a nd Cab in eb 
• Bathi'(H> m He m od e lin g· 
9 Repa ir \ \' ork 

8 Helia !J ie \\'m·k 

( ii~O 'leG R.\\\' 

Bu>'. TY. 1-171 8 Hes. LL 1-6970 

REST W J SHE S 

trom .. . 

Frank Jaworski 

Sausage Co. 

C () :11 T' L l :\1 E :'\ T S 

O F 

FR I E:'\D 

\\'o!· l d,; La rg-est Buick Dea ler 

Krajenke 

Bu i ck Sales Inc 

11620 J OS. C.\:111' .\l' .\YE :'\ CE 

DETR Ol'I' 1:2, i\!IC'HIG:\ N 

T\\"inbroo k 1-27 00 

Com p liments of ... 

Pohlonski Pharmacy 

" .J UST A GOOD DRUG ST ORE" 

1700 :lkGR.\ \\' Cnr. CEJ\TH .\L 

Detn>it. :VIi c: hi g-an 

Co mpliments of ... 

Edmund Lesney 

F L" X E H _\ L H O \l E 

13201 \\' . \\'.\HHEl\ .\\'E. 

Ue a rborn. \l ic hig-an 

L l ' zo n 1-0200 

Michigan - Eraden 
Service 

STA:-JD ARD PRODU CTS 

Ed\\'anl S. Rz ec zko\\' s ki , F'ro p. 

(i880 IVII CHJG .\:\ AVE. 
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... SPONSORS . 

MR. & MRS STANLEY WO]TCZAK 

MRS. Mi\RY BORKOWSKI 

1VIR . & MRS. THEODORE MISlAK 
5849 Rcnvillc 

MR. & MRS. JAMES SAMP a nd SONS 
8657 Smart St. 

LOUJSE JA N KOWS KI 
Gift S hop 7H 7 Mi chi ga n A ve. 

JOS EPHINE & STELLA BOLEK a nd FAMl L Y 

MR. & MRS. ANDREW SALACH F.D. 

and FA l'vllL Y 

MR. & MRS. WAL TER TABIN and FAMILY 

MR. & MRS. FRAN K RUCINSKI a nd FAMI L Y 

MR. & MRS. EDWA RD KRAMARCZY K 
a nd F.Al\lllL Y 

MR. & MRS. JOSE PH MADEJ a nd FAMIL Y 

MR . & MRS. WA L TER ALDERMAN 
a nd FA MIL Y 

MR. & MRS. M. MALUSCA K and FAMTL Y 

MR. & MRS. CHESTE R Z IARNO 
a nd FA/V! TLY 

M I<. & MRS. A. USTICK .1nd FAM TL Y 

i'viR . & MRS. STANLEY PA\.Xf Ll CK 
and FAM ILY 

MR . & MRS. VINCENT BA RKOSKI 
<Jnd FAMILY 

MR. & MRS. ANTHO NY BOLEK 
a nd FAMIL Y 

THE SALACH BROTHERS 
Andrew F.D ., Sranl ey a nd H en ry 

DrRECTOR STANLEY SKOLARUS 
<J nd FAMlLY 

PETE PALETKO and MOTHER 

MR. & MRS. VALENTINE FELIKS 

IVIR . & MRS. F. SMJGIELSKJ 
and FAMTLY ( Member of U~hers Club) 

MR . & MRS. FRANK G A RBA CZ 
(Member oF Us hers Club) 

MR . & MRS. A. KARPINSKI 
an d FAMILY ( l\1ember of U~ h e 1· s Club ) 

jAN A. POZDOŁ i ŻONA WERONIK A 
5273 Elm er St . 

. PATRONS .. , 

MRS. MARGARET D Z IER LAT KA 

MRS. JOS EPHINE KWILOS 

MR. & MRS. JOSEPH BIZON 

MR. & MRS. A. F. KARAMON 

!VJR . & /V!RS . WALTER KOPCZYNS KI 

MR. & MRS. ]OSEPH RYGIEL 

MR. & MRS. JOSEPH REJMAN 

MR. & M RS . CHESTER FRONCZAK 

MR. & MRS. ANTHONY KONOPK A 

/V!R . & MRS. ANTHONY NAKIELSKI 

MR. & MRS. STEVE RYDZEWSKl 

M R. & MRS. WA LTER SCHUKNECHT 

MR . WALTER P. J AJE 

MR. & MRS. EUGENE PODSL\D 

MR. & MRS. FR AN K DZIOBAK 

MR. & MRS. W ILLJAM VOT RUB A 

MR. ROBERT VOTRUBA 

MR. W ILLJAM T. VOT RUB A 

MR. & MRS. EDWA RD SAJDAK 

MR. KfN SJEDLARZEK 

MR. JERRY McFEE 

J\. 11 ~ . TOM ULANS KI 

MR. & MRS. WALTER WARZEC H A 

f\ lR. & i\IIRS . JOHN BOBER 

!\.IR . & MRS . l EONARO MASZTAK 

MR. & MRS. STANLEY KOM A R 

MR. & MRS. STEVE T ABACZYNSKl 

MR. & MRS. ANTHONY BOLEK 

ivJR. GEORGE BERENDT 

M R. EDWARD GULOWSKI 

MR. H ARRY VALERI 

MR. & MRS. EDWARD SIENKOWSKl 

MR . & MRS. EDWARD NOWAK 

MR. & MRS. NICHGL AS WANTUCK 

MR . & MRS. JOHN GUSWAY 

l'v!R. & MRS. FRANK LAZ OWSKI 

MR. & MRS. JOH N SKLUZAK 

MR. & i'v iRS . STEPH EN PR Z EDWOJ EWSK I 

MR. & MRS. EDMUND FELIKS 
and son Raymund a nd daug·hter l\lar~· .-\ nn 
and so n-in - la11· George 

MRS. MARY WYPIJ EWSKA 

MR . & MRS. EDWARD BRZOSTEK 

MISS KI MBERLY ANN BRZ OSTEK 

i'v!R. & MRS. ALPHONSE KOZLOWSKI 

i'viR. STAN]. SWlTLJCKiand FAiv!ILY 

f\ IR . & f\IRS . STANLEY SZEWCZYK 



PROGRAM FOR SUNDAY 

SEPTEMBER 30th 19 62 

St . Cunegunda Church - Detroit, Michigan 

Celeb rant 

Deacon 

Sub-Deacon 

Sermon 

s ~ r ve rs 

Choi r 

Choir Director 

CHURCH PROGRAM 

SOLEMN MASS AT 10:00 A. M. 

Rev. Alexander S. Wilczewski 
Pastor J u bilarian 

Rev. Andrew M. Nieckarz 

....... Rev. Br:mislaus Siepak 

Rev . Zdz i sław Peszkawski 

Pari sh Acolytes 

Parish Choirs 

Mr. Stanley J . Mardeusz 

BANQUET AND PROGRAM AT 5:00 P. M. 

l. Prayer 

2. Meal 

3. Musie 

PARISH AUDITORIUM 

Under direction of Mrs. Eva Dudek a nd Sodality tnembers 

Under direction of Mr. Stanley Mardeusz 

4. Introduction of Toastmaster . ....... Mr. Walenty Feliks 

5. Toastmaster ............................ . Rev. Andrew M. Nieckarz, parish assistant 

Under directi::m of Sr. M. A lbertine 

Parish Choir 

6. School Children Program 

7. Greetings ;:::1::! Song 

8. Appreciation Mr. Walte r Hintz, Chainnan. and Church 
Committee Memb er 

9. Salutarion .... Rev . Edward Konopka , Pastor of St. Colncan Church 

10. Congratulations Rev. Zdzisław Peszkowski, Prof. Polish Seminary 

11. Greeting ................... R ev . Bronislaus Si epak , parisl1. assistant 

12 . Introduction of J ubilarian's Family 

l 3. Reading of Messages of Congratulations 

14. Remarks of Jubilarian - Rev . Alexander S. Wilczewsk i 

15. Ciosing Prayer and Singin g o f " Boż e Cos Po l skę '' . 

-- &7-



PODZIF;KOWANIE 

Wszystkim Parafianom, Marsza łk om, Siostrom \Vielebnym, za prace 
położone przy urocz ystośc i 40-lecia kapłaństwa Ks . Proboszcza i 35- lecia 
Jubile usz u parafii. oraz wszystkim, którzy przyczyn i l i s ię do tej pięknej 
uroczystości, oraz wydania niniej szego pami ętn ika , składamy serdeczne 
po dziękowanie i Bóg Zap ł ać. 

KOMITET JUBILEUSZOWY 

I N APPRECIATION 

May we use this means to extend our acknowledgement and deepe::-:t 
gratitude to all Parishioners, Par ish Committee, Ushers Club, all Socie­
ties, t he Parish Choirs, Vener able Sisters, the Priests and all those w h n 
by their donation and goodwill have added to the success of this soun•­
nir book we extend to them the blessing, of St. Cunegunda Church . 

A special word of appreciation to our advertisers, whose generous do­
nat ions made this souvenir book possible. Kindly patronize them. 

JUBILEE COMMITTEE 


